
ROK IV Nr. B5 (799) Oplata pocztowa eiszczona ryozcitem

■RREECJMKłATA miesięczna i  be*> 
p łtviiym  DioJz‘elnym „Dodatkiem 
'lubtr wanym*, wynosi 3 »ł 5C gr., 
z odnowieniem do domu lub i  prze­
sy łką  pocztow ą * zł. za granicę 1 jsł. 
Konto czek -r Pocztowej Kasie

Oeica Nr SO.asP.
W sprzedaży tetaiicznej eena to j* ’ 
dyńciego N ru 1& gr , W nledslelę 
w.a* z „Douatkiem ilustrowanym1* 

25 gr

CBNA OGŁOSZEŃ. Wiersz miilMe- 
tro> y jednoBzpaltowy na itr .  2-ej 1 3 
30 groszy za tesstem 10 ęroszy 
Kronik:. reklamtwł lub nadesłane 
40 groszy. M itrymonjilne 20 6rroszy. 
W N-raob Swiąteos nyoh 1 na pro­

wincji o 25 proo. drożej.

Wilno, Piątek 17-gc kwietnia 1925 r.
R ttb a k e ja  i a d m i n i s t r a c j a  Ad. i i c k ie W iC z a  4 .  T s l  2 2 8 ,  o t w a r t a  od 9  Po 3. T U  d r a k a m i  2 b 2 .

M e l o d j e  O s t r o b r a m s k i e , Przypuszczalny skład gabinetu.
Z etosów , p o l e ź . .  u . l e i j  . 1 ,  og rom ny  W A B SZ A W a .  ,«.IV. M .  ś i  J . k  d o n o w ,  .  F a j i . ,  p r*y-

S w ią ł  p«óredD,o ib.,pofl*<ffi<> do- p .e ty zm . p a w o M l .y  p lu .d  g .b tn e m  J » t  & > t« p a j ą o , :
chodziły, wnosić m ożem y z zyw ?m  u  togo m iejsca , n ies łychan ie  P rezy d en t  i min. w o jny  — Phinleve

zadow oleniem — a bez zdziw ienia—  nam  drogiego, stoi i czu w a  na s t ra -  S k a rb  — CailKux S p raw y  w e w o e t r /n e  — Malvy.
że poruszen ie  p rzez  p. S k ie ik ę  w ż y  nie żad en  p roboszcz  (z tej lub S p ra w y  ąag ran .  — B r-en» H andel Lou< h ur. .

, Pr: Bchkdzoe ' <M . w T po- 0 „ f am, r o 3 j  . d . w . M !  f e S ‘  S ^  S S .  D a lb ie , ,
rządków  a raczę.) n iep o rząd k ó w  w ieca 8t0i Ła s traży  całe polskie , ca-
kaplioy O s tro b ram sk ie j  sp raw iło  na  j* k a to l ick ie  W ino. Ma n ie ty lk o  P f Z B d  U t W C r Z b n i a j T l  g a b i n B t U
noisśaie wrażeni®. B y n r jm n i6 j  nie p ra w o  s tać ;  m a  o b o w ięz tk  czuw ać
z racji dowcipnej, ironicznej a ja-  pr M tomnie, aby  nad w jazdową U i- , PARYŻ> 16,-l u ( ^ A T K  Painle™ ^  dai* ™n°  Anai'*d? * ■ » ! * ?  , J , „ r  3 , , ,  . o  pisy Lumn.e j h Jem C;5p)ni<ow Deputowanych. Pa,nleve odbył również dmższą
s u ra w e j  formy, w Którą au tor „P rze- Ba b ram ą  ta  d ro g o cen n a  p u s z k a  z o a radę j H -r r io tem .
ehadzek  po Wilnie" p o t ia l i  z a w sze  p rz en a jśw ię tszy m  o b ra zem  w p r o t t  PA R Y 2, 16.iV. (FAT). Godz. 13. K ry z y s  m in is te r j» lo y  t rw c  w
u ją ć  zręcznie t re ść  g łębszą , lecz ja śn ia ła , j a k  najd rogG oenniejszy  dalszym  ciągu . PuJaley** życzy  sobie w spó łpracy  G a illan j d la  tyc-h ss- 
w łaśm e  z rac ji  po ruszonego  te m a tu ,  k le jno t n ie ty lko  W iln a  le sz  i k a to -  n ,y ch Pnw O ów, dla k tó rych  pragnie  w spó łdz ia łan ia  jBnanda, uw aża 
z  ra c i i  rz u c -n ia  n. n a a ^  fnrnm  , , . 0  • u  i w t buw,em, że U k  sam o ja k  B riand w yda je  mu Bię n a jo d p o w ied n ie jszy m

n  1)C!lieJ ^ W f o s p o l i t e j  P o lsk ie j .  nA k fe ró w r / iU  poli y a  to g r ą p ie tn a j 'F r a n c j i  t a k  i c M v x ,  pom ija jąc  
. ’ , 0 Ci--i®KO w yrazu ;  U st- C iasna  j e s t  i szczup ła  K ap lica  wszelk ie  względy polityczne, w yda je  s-ię szczególn ie  uzdoln ionym  ao

rab ram M  O s tro b ra m sk a  T em u  n ie  za radz ić ,  s taw ien ia  czoła s y t n a c ti f.nansow ej,  k tó re j  pow adze n ik t  nie kaprzecjry.
* * * » .  czem  j e , t  dla V Kim  D latego  Jedna." t y * .  *  J , ( ,«u- 

kaplica  O e^iobram ska, rozw odzie  s ię  riznie, jaknajczęse -e i  o .w a r tą  y .iąaan .a  t b  cnego k ry z y su  wiazóo g d y ty  w sp ó łp ra ca  jednego lub 
n ie  t rzeb a .  J e s t  tern, ozem Wawel s t r o n y  dość szerokiej  u h ey ,  ab y  diugpego męża s ia n u  z&wicdła. Caillaus;, de Monzie i R obineau  odbędą 
d is  K rakow s. Nie t r z e b a  być orto- n ie jak o  tw o rzy ła  p re zb i te r ju m ,  oł- w ciągu  popołudnia koDlerencję w sp raw ie  sy tu a c j i  finansow ej,  poczem 
a o s s e m  w iary  kato lick ie j ,  «oy  m leć  ta rz ,  dla rozm odlone j ulicy, d la t e g o  Caillaux i de Monzie odbędą  n a rad ę  z k ie ro w n ic am i w ielk ich  p rzed-  
w polsk ie j  duszy  głęboki, po łączony  j&aby nadzw ycza jnego  kościoła w >  s ięb io rs tw  l iaaascw y ch .
z  czcią na jw y ższą  s e n ty m e n t  dla leńsk iego  —  pod o tw a r te m  n iebem . n f W b a ł  fi ^ I r a r h J
teg o  w m jl t a  pośw ięconego Tej „co Oczywiście, £e ty m  sp o so b em  k u r z  l » a i l i a U X  P K * J ) V  l B K 9  H i m i S i r a  S K a r D J -
n a s  w róeiła  na  O jczyzny  łono", uliczny m u s i  w ysoce  n a t r ę tm e  i P A R Y Ż  16/iY Ca'I!aox ośw iadczy ł  wobec g ru p y  depu tow a-
m ie jsc r ,  n a d  k ió re m  sto i  au reo la  oblicie p rzen ik ać  do K a p licy .  S tą d  nych  radyfca ine-soc.a ljs tycznycb , że położenie f n an so w e  w y d a je  się 
n a jsz c z y tn ie js z y c h  d u c h a  lu d zk ieg o  konieczność oczy szczam a  jej, o k u rza-  pow ażne, lecz m yśli  on  o m m w  śt>i ‘d o p ro w ad zen ia  go do s ia n u  nor- 
eKstaz, w  Które w siąkło t y h  mę- m a, odśw ieżania  z w ew n ątrz  j a k n a j -  J  Irodze dokoaania  jo u ł e g o  rozdz ia łu  s p ra w  skn roow ycb  od
- .„ń * . . .  , x, • j  . \  sp raw  b u d żs to w y cn .  Po tern ośw m oczen .u  C a i l la a i  zupytał ,  czy  może
czen sk ich  łez, z k tó reg o  wzbiło *Ię częściej! N a  to n iem a redy ;  u w ażać  ]|e ■ ^  n a  p0p a re is  g ru p y  rad y K aln o -s^e ja l is ty czn e j  w zam ierzonym
k u  n iebu  ty le  rozpiiCznych p róźb , to t rz e b a  za  zachód  1 w y d a te k  zw ią-  p Jże2 s je bJ> dzie łu  uzd row iee ia  fm aesów . G rupa  jednogm śuie  uehw aliła  
g d z ie  p iz e z  s e ta i  la t  tw a rz ą  w zano z  O s tro b ra iaą  w.k sciśie i nie- v o tu m  zau ian ia  d ja  Cailłaux, Caillaux o św iad czy ł  w ów czas ,  iz z g id a a  
p roch  ziem ski pada ł  t łu m , aby  z ro idz ie ln ie ,  jak  chłód z z im ą a go- s i^ w zasaaa ie  p r z y ją ć  tekę  finansów .
prochu  z em sk iego  podnosić  się a u -  rą co  z la tem  Nie może być Kapli- - F f a n f M i c I r i  H i i 9* a t t? Ł rn
•h em  wysoko n ad  ziem ię. ca O s tro b ra m sk a  po d  żadnym  pre- r i ć i n C U S K I  w l U f a S Z K O

Kto nlo op;'ądał w O s t r e ib r a m ie  te k s te m  i w  ż a d n e j ... roku  .porze; PA R Y Ż . i6.]V (Pat). Godz. U  Dzisiaj r*.no w niowielki3j odle-
cudu  
wioczej
d o p a i r s y . A kto n ig d y  nie k lę s n ą ł  U,UU1,!!' »»uiouu*iią, z s u m e m  ja * -  tvZ^m any
t e  łzami w  o ca tc h  na p o św ięconym  b J od d y m u  pociem niały m. Czystość  zoeitał odprow adzony  n a ty c h m ia s t  do aresz tu .  
progu W ilna, w Oatre.ibram ie , t«n  w zorowa — na jm n ie jsze j  nie uczy-
j po całej P o lrce  chodzić będzie j a k  n ’ k rzy w d y  s ta ro iw ie e k o śc i  Kapli-  B a w a r s k a  p a r t j a  l u d c w a  ,
po obcym  dom u. cy. „Patyn*, k u rn u "  b y n a jm n ie j  w W A RSZA W A , 16JY  (PYT) (łel. wl. Słowa), h  Berlina donoszą ,  że

F rze z  ten  teź  wóa Ostrolramiki ^ ^ P a d k a  n i e p o t r z e b n a .  To szereg  o g a r ó w  prowincjonalny uh b aw arsk ie j  p a r  i ludow ej (Baye-
1X1 An t J’lko "Wit1* S tu le tn ie  podaje  s ię  n a  r isehe  V olksparte i)  w ypow iedzia ł  się p rzeciw  k a n d y d a tu rz e  H ;n ae n -

r . ^  w T  i  ■ »  . o w i - r i o y r h -  p . i w m . h  borg*. " » « w  . . fc» a le  Ł. r . , „ u  Uj p , r . , .
s ieb ie ,  każdego  cudzoziem ca. I f l ; aaJ„ b', S «  l - n i d  V «  U s 3 S Z

T u  go, pod » M ,  C.plioy, po- D ru g i  w ze M ,  k tó ry  m u si  k o .  ,  S;  ,
w n n y m u j . m y  p rz y j . ź u le  n »  obwl- n | 9raLi,  b „ e p rz „ t r . ,  g , n t  to m o- „  , Z' ,nM“ v  " W  " ' " T '  o • . . .
1« t u - p o » i . d a m y  m u — m a m y  o4  . , ibLrd . iel “ l ’, , , LulNING^AD, . 5 IV (PAT). D ais t u t * ’BZ,;m ęgozie  g u b em ja l-
I  epamiętnyoU c iuaów  zwyozb,, od- „ '  i ! .  (  ; b L h . i  !  ” J m  r o , i,ol>*l>l urn p r o . e s  p o i .k ifg o  k > M »  U s a s ,  P r z y  p r s . s lu c b i .
r łn n iw s iT  słow o t J  nin 0 ,U rza  Mffł,kl BoskieJ- Gobrze, że waniu ks. U sas  oświadczył, t e  p ro te s tu je  prż,*eiwko p .c iągnięciu  do

u m a • . ^  <>n ea ły  p o k ry ty ,  j a k b y  j a k ą  odp w iedsialnośoi p r z . z  ’ząd  ZSSR, zazoacz%jąc, iz j e s t  obyw ate lem
ooraaen N a ,ó w ię i . s e ,  Maryi p a n n y ,  lu s k ,  m i, o t l i w , ; j r e t a u e m l  I V  p a W d  Polskiego.
prze egn&c się p rzed  w ejśc iem  do t  fiksw otarnl T rz eb a  i«dr sb n WARSZAWA, 16.IV (tel. w ł. Słowa). J c k  donoszą  z M oskwy, ks.
m ia s ta .  A  n a ^ t o i e j  tu  m y  tego  “ * «  o .  6 la t  c e t k m g o  w if  aUia.
prz, s sza  ze s tro n ,  b y w a ,  bardzo  kw ia tow e. Do czegóż b y ły b y  podob-
„ l ick ich ,  albo wycoos p rz ez  nae  ne  np> papilkow e ja k ie ś  kw iaty! u s ta l ić  odsłanianie o b razu  Obtro- leńsKlemu „p a r ty k u la ry zm o w i" .  Je
h onorow aneg i  dla z a jm o r a n e g o  polue — byle b ram sk ieg ó  sJ p ew n ą  o s te n ta c ją  żeli n ą ib ieg le ,s i  k r y ty c y  nie w»ha-
prasczeń na  szerokim  św iecie do- u }0żone ze sm ak iem  z dDałoś- nieodzowną. Bencerem onjrlni. p ros to -  ,ia mę z e s i tw ia ć  tak ieg o  np. B -n t-  
s t e jn e g o  tanowisk* - u r o w a e m n y  cią  0 lsto tn i#  e s te ty c zn y  w ygląd . t c * 15 Jaicą u nas »°uchodz i“ z dictui % w ielkiej m szy  Eo-dur M 
o aplloy Oatrobri ak ąj. P o k a z u -  Na 0j t #ł:ZU O s tro b ra m sk im  n iem a cuaarnl s ły n ący m  raz  i tak  n lu sz s i  n aw e l  ze s ły n u -m  Ave ve-

i l °  I L . H  J  S S ”* ^  « 'o*^ m ie js a a  dla żadnej ez<5«t(U3WledZ'ająeych0.lrobiamę.re- rum  Mozarta, to, 'doprawdy, nic 
, ,, * * l  . . m e k ^  t a n d e ty ,  dla żadnej parafjań jzczyŁ - d a « dw n aszy ch  z ró ln y eb  dzielnic ub liżym y  w niczem  p ie tyzm ow i i

p r z y b j t e k  karlltre] pobo inuśc i wielu, Dy — jhoeby ni.jbardŁ.oj U bw ocjD  Hue.,*yp spo ll ts j .  My, o ^ y . . . cir, , z c .  i e t . u . f l  d l .  O s t r . j b r a m y
wie.ii u  onów, ja k b y  j a k ą  g ro tę  z n e j> „p rzy w j ks^y* Ale O s t ro b ra m a  to  u t r z y m u ją c  w y k o n y w a n ą  w a ie j
L o u d e s  luo Santa  l m  z  Loreto; ^  *s t« tycznym  w y g ląd em  oita- a ie  w y łącan le  nasze ,  w ih ó sk ie , . .  m u zy k ę  w s ty iu  M oniuszkow skim — 
prow adz im y  go p rz ed  o łt  * M atk i  r z a  wiąże n ę  Sciślr- zasłoaa. J e s t  podw órko. A tem D aidz ie j  os tro -  rz e w n a  m eiod ja  l i ryczna ,  pełua  
Boi O s tro b  iu iłk Io j z gou*iiwą j 8h dwie. I  obie do n iczego n iepo- b ram sk ieg ó  proboszczal OstrobraUia szczerej, p ro s te j  w ia ry  — w /k o n y -  

u m ą  i po» ngą Greka, w s tę p u ją c e g o  dobne. P ie rw sza ,  w y raźm y  się: ze- j A»t ju ż  dziś, j a k  10 mówią, „n a w ując  w kap licy  0 » t ro b ra m a x ie j  
ic ... uu Aki poi, lub . , 10. w n ą t r z n . ,  za w sze  Widoczna, g d y  oczach" ca łr j  P o h k i .  Nie rzecz, do- Jeżeli Die w yłącznie ,  to ,iakn*jeae,8- 

( a n a -  p rz e d  tym  olta- o m az zasłonię ty , j e s t  z jak ieg o ś  p raw d y ,  jak to  m ó w ią ,  . św ie c ić  piej u tw o ry  re l ig i ju s  Moniu zki.
Dn ży roapo -  Rohego atłasiltu blado-niebieskiego; oczami" wobec iw oich  i obcych.,. Pr«y czyianyoh zaś m^Zuch ezemuż 

' a ^ r*e^ 8Zn^ dYwaD» druga, wewnętrzna, jakaś  ciemna. Trzecią wreszcie pilną spraw ą nie miałyby rozbrzmi*wać dyskretni», 
mocno wzorzys y,  ̂ os ona •  dussy  nlepoczesnc, a powinna w łajnie wy- jes t  — obou ścisłego u tnlenia go- bardzo umiejętnie, wywołując nastrój
ODZ' ł 4 ’ _ caBSjrOh Wjera6 wrasenie przygotowujące do dżin kiedy się nabożeństwo w ka- modlitewny jaknajezlachetnie)szy:
U! U uodo\ C < one, ca- ajraisnia obrazu. Obie te zasłony płioy Ostrobram skiej odprawia — rp .  aranżowane na organy solo na a - 

wi®Bią sm ugą pi y vu y. ę t rz e b ,  zastąp ć nowetni. Jakiem i? spraw a muzyki w kaplicy Ostro- lodje przedziwnych mszy i litanji
ćy  z da c ch, ro u irn s t  f on, z Najlepie poradzi — Ruszczyo. Nie bT-amskiej. P rzedew szystk iem  je s t  MoniuszirowaklcJi Is tn ie ją  naw et
pod It-alji I Fraukóv ■ nieba, urągn^" za górami on przecie, a sm ak uia ona zag iosaa ,  « powtóre nie ma od- zda się. Jeśli Się nie mylimy, ulo- 
ła przez Polskę kultura  zachodnia a j  nadto trafny 1 wyrobiony; W  powiedniego cbarnkceru. Niema żone i wydane takie właśnie pieśni 
l i  daleki Wschód, znacząc tu , ty m  każdym razie; ciężkie adamaszki na jm n^joze j  potrzeoy grać w ka- Moniuszkowski , przeznaczone dc 
włosalm obrazem, nieśmiertelny ślad ju b Drokatele w starośw ieckim  s ty -  plicy — dla ulicy I N« ulicę aoj lą  grania  przy czy tane j  m sty. 
swego p »* jśeia. Tu o tę  bi&mę u ki byłyby Jaknajbardziej wskazane, zawsze aż nadto dźwięki muzyki Oto, rozpowita z prze iaskraw ier  
progu nie już Wilna, lecz P u sk J ;  * \ należałoby, doprawdy, nis po- fc jeśii przyciszone, jakby  jakieś i szars i ironizować łe l^ to iicw ych  

serblły się . r D, tray;,! ckie, wlerzać odałanianla obrazu p ierw - melodje daiek.ch chórów an elskich treść  na jsum a,yczn ie jszs  sp riw y , 
y szwedzkie rap ie ry , dzwoni- sa#m a lepszemu zakxystjdnowi, — tem  lepiej! Powinna tez być mu- k tórą  uważamy za wręcz doniosły-- 

ły, tę] ąc ostrza sw%>,9, szable mo- który zaw et  nie po fa tygu je  się do- zyira w Osirejbram ie — styiową. ze wzg 'ęda na stanowisko, k .ó re  
skiewskie... pilnować aby sznurK i u  zasłony V  jak im  stylu? Tylko w (Aonmsz- O strabram * zajm uje  nietylko w Wil-

I owóź tem u miejscu, k tórem u dobrze funkcjonowały. T rzeba  — kowskim! Pod tym  względem mo- nie lecz i w Polsce całej, 
równego niema w Polsce po za pod egidą biskupią — obmyślić i żerny jafenaji-.zarszą aać folgę wi- Quidam.

bejnu i i i ą d .
Pogioaki o zw unach w rządzie.

W A R SZ A W A . 16.4. {tel. wl. Słowa) 
W  kołaen policyoeoych krążą  upor-  
e sy w e  pogłoski, iż w EE)biiższym 
czasie m a ją  u s tąp ić  z g»biiiut'i  mi­
n is trow ie; przt, y s ł u  i h an d lu  p. 
K icdroń, re fo rm  ro lnyeh  p.^ Kop­
czyńsk i,  spra»i*dlivvości p. £ rc h ~  
liński i p racy  i opi-uki społecznej p. 
S«kaŁ

Z as tęps tw a  stiroatów .

W  m ysi okó la ika  min. sp ra w  
w ew n ę trzn y ch ,  s ta ro s tę  za s tę p u je  z 
re g u ły  n a j s t a r s z y  służbowo rsh  ro n t  
ad m ird s tra cy ju y  I k a tegor j i .  W r a ­
zie zas  g d y b y  w zględy  s łużbowe 
w y m rg a ly  w v2naozecia  naelępcy 
s ta ro s ty  z pom inięciem  tej regu ły ,  
za s tęp cę  w y zn acza  Indyw idualnie  
p. m in is te r  sp raw  w e w n ę trzn y c h  na 
pod«tawi« w nioauu  w ojew ody . O kó l­
nik pow yższy  do ty ezy  ty lko  b, za­
bo ru  rosy jsk iego .

R imuneracja dla urzęunilrćw.

P re z e s  ra d y  m in is t ró w  w ystoso ­
wał okólnik do poszczególnych m i­
n is trów , za lecający  w ydanie  za rzą ­
dzen ia  o zaa iechan iu  nadal w y p la ­
t a n i a  u rzędnikom  rbmuneraeil w 
ok re sach  p . '*edśw iąieoznych . Okól­
n ik  um o ty w o w an y  j e s t  tern, że re -  
m u c e ra c ja  ma ścisłe p rzeznaczen ie  
a o ianowicie m a  s tanow ić  n a d z w y ­
cza jne  w y nagrodzen ie  np. za praag 
ponad  godziny biurow e, z* szcze­
gólną s ta ranność ,  za prace  sDecjal- 
ne, przekracza jące  n o rm a ln y  za* re3  
obow iązków  i t d., a b y n a jm n ie j  
n ie  j e s t  Ł w iąz tna z o k re sem  przed- 
św ląteuzDym  i n ie  może m ieś cha­
r a k te ru  zas iłku  p rzedśw ią tecŁ uegu1 
Dodać należy ,  że remuneracje by ły  
p rzyznaw ane ty lk o  w n ie l icz ry o h  
re so r tach  i n iek tó ry m  tylko k u te -  
gorjont urzędników .

P rzfc iw  z a k u ’in» ni««ileckim.

W A R S Z A W A . i6.4. F a t .  Z całe­
go sze reg u  m ias t  w ojew ództw a P o ­
m o rsk ieg o  n a p ły w a ją  w da lszym  
c iągu  uchw ały  ra d  m iejsk ich , w zy­
w a jące  rz ąd  polsk i ao  bezw zględne­
go p rzec iw staw ian ia  s ę zakucom  
niem ieckim , rew iz j i  g ra n ic  zach o d ­
nich Rzeczypospolitej. U c h w a ły  t e  
w w iększości w yp ad k ó w  po p o d ­
k re ś le n iu  ubeonego s t a n u  polskości, 
pow ołu ją  się na  o d w ieczn y  polski 
c h a ra k te r  tbgo w o jew ódstr /a .

Państw ow a rada kolejowa.

V  Nr. 84 .M on ito ra  Polskiego® 
ukazało  się obw ieszczenie  m in is t r a  
kolei, zaw iera jące  skład  P a ń s tw o ­
wej R ed y  Koleiowej n a  ok re s  t rze ch -  
leeia 1925— 1927. R ada ta  sk ład a  się 
z 52 członków (i ty luż  zas tępców ^ 
im iennie w obw ieszczeniu w yszcze­
gólnionych, wedle v i  g rup .  G ru p a  i  
o o e im u je  przedstaw icieli  m ii. ,  g r u ­
pa II przedstaw icieli  m ia s t ,  g ru p a  
III p rzedstaw icieli  pow. ciał sam o­
rządow ych  w ojew ództw , g ru p a  IV 
przedstaw ic ie l i  o rg an ii# c ji  go»pc 
darcro -spo łecznycb , g ru p a  V p rzed ­
stawicieli d y re k cy jn y ch  R ad  koj i- 
jo w y ch .  g ru p a  VI c z ło n k ó w  m ian o ­
w anych  yrzeia m in is t ra  r c e i .

Sprawy wvchoaźtWb.

W urzędzie  e m ig ra c y jn y m  o p ra ­
cowywany j e s t  p ro iek t  u s ta w y  
e tu g ia o y jn e j ,  m a jące j  n a  ce lu  
s tw o rzen ie  p o d s t? w y  p ra w n e j  do 
u rpgu low an ia  przez  P a ń s tw o  ru o h u  
w y ch o d źczeg o  zgodnie z in te ru sem  
p a ń s tw a  i wychodźców. P ro je k t  w y ­
cze rp u jąc o  t r a k tu j e  s p ra w ę  wy- 
choćźtwfe, u jm u ją c  ją  W d r i e r  ięc- 
dziesięoiu  k i lk u  artyK ułach. Waż­
n ie jsze  ro zd z ia ły  p ro jek tu  pośw ię­
cone są: P ań s tw o w e j  R aazje E m  - 
g raey jn e j ,  F u n d u szo w i E m ig ra c y t -  
nem u, w ładzom  e m ig ra cy jn y m  i 
o sad n ic tw u .  P rac e  nad  p ro jek to m  
są  je szc ze  w tazi* prov Iz o ry cm e j  i 
aoplero  nastęoDie oęflą poddane  
między m in is te r ja ln y m  konsultao . oni; 
Praw dopodobnie  ODinja m ia ro a a j -  
nych. o rg a n z a c y j  spoiecznyoh ró w ­
nież bęasie  w z ię ta  pod u w a g ę  p r z e l  
•wniesieniem p ro jek tó w  D.a R adę 
M inistrów .
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Złoto rosyjskie.
W poniedzia łek  6 k w ie tn ia  na  

z e b r s n iu  w łaś t ia ie l l  ro o y jsk ieh  pa­
p ierów  w P a ry ż u  w m»giatratijrz& 
IV okręgu ,  z o . i a ł  o acay tan y  ogroE - 
n le  w s tn y  d o k u m en t ,  k tórego  t re ść  
po d a jem y ; C esa rsk i  rząd  ro sy jsk i  
ehnąc o s ł o n ć  pJrarb zloty od na jść  
j aam ie szek  p rze transpor tow ał zło­
t ą  re z e rw ę  do Kazania,

Ten sk a rb  p ańs tw ow y  w ynosił  
700 000,000 r ib i i  złotych. W chwili 
g d y  pnwstał i S jD tr j i  rząd  fd m i-  
r t ł a  Ko C zaka i rozpoczął o fensy­
w ę aa  K aztń , rc-zarwa zło ta  z o s ta ­
ła wz*ęra p rz e j  a rm ję  adm ira ła  i 
p rzew ieziona baraziej n a  wsehód, 
do sam ej S jb e r j i .

II' śc złota, k tó rą  adm ira ł  objął 
w posiadanie , w ynosiła  340 000,000 
dolarów.

P o trzeb u ją c  k re d y tu  dla róż­
n y ch  zam ów ień  m ia is te r  s k t r b u  
r z ą d u  Kołrz&ka Wysiał 15 m a ja  
1319 r.  145,OC 0,000 dolarów złoia.

Z te j  su m y  11,240,000 pudów  
dojecha ło  do W ła d y w  s toku , 2000 
p u d ó w  zabra ł  genera ł  kozaków  S.8- 
m io ro w ,  i złożył je w Czycie.

E g z y s tu je  d o k u m en t  abso lu tn ie  
a u te n ty c z n y .  k tó ry  podaje te le g ra ­
my adm ira ła  K ołczaka i g en e ra ła  
D iderichsa  aórasowanfc do Siem io­
nów.!, nalega jące  n a  tego  os ta tn ie ­
go, bez retu-ltatu, by  oddał słoto.

J e s te ś m y  poi.-foi m ow aai (z #ał« 
k iam p ew n y en  źródeł), że p rzed ­
staw icie le  a tam a n a  S em iouow a zło­
żyli s u m ę  150,000,000 rubli złatych 
za kw item  do oaoz ia łu  jedofcgo s  
b anków  rosy jsk ich  w Szanhaju , 
k tó ry  -eh jeczczs ni<3 zw^óod. P o ­
dam y w szy s tk ie  szczegóły tfci sp ra ­
w y  w odpow iedniej chwili,

143 n i l jo r ó w  dola ót/ w złocić 
złożone w wydma^e ban&u p ań s tw a  
we W ładyw ostoku ,  zos ta ły  w ydana  
w  sposób n as tęp u jący :

Rządowi f ran cu sk iem u  1,370,000 
dolarów.

P rzed s taw ic ie ls tw u  V  elaiej Bry^ 
t a i r i  5,620 000 dolarów.

Obie te  s u r r y  zostały  w y d an e  
w m aju  1918 roku.

Rządowi f ran cu sk iem u  i angiel­
sk iem u  7.600.000 dolarów.

W 1 puu ly iS  Jap o n j i  7,uou.uoc 
dolarów.

W  s ierpn iu  1918 i we w ig e śn iu  
iapor czyaom  G,440,000 dolarów.

W  s ierpn iu  F ran cu zo m  8 . I 60.OCO 
dolarów .

Zapas s ło ta  we W ładyw ostoku  
w ynosił w p rzybliżan iu  6,000 p u ­
dów,

N a za s ta w  tego  z ło ta  J ip o n ja  
w yaj.K  Dozycsskę 3o,(K.O ooo jenów, 
to w arzy s tw o  aaglo  - am e ry k a ń sk ie  
(B aiiog  B ro th ers  an d  K idder P ea-  
b oay  et Co) 46,885,000 dolarów, na  
kupno  strzelb  i ku lom iotów  W 
A m ery ce  2,180.400 dolarów.

A więc z sum y 332 m iljonów 
915 .oco dolarów, Btóra była złożona 
w O insku  ty lk o ,2 lo .o o o .co i  dularów 
wy lano w chwili ew akuac ji  stolicy 
Sy berji. Ta ew akuac ja  odbyła się 8

listopada 1 9 |8  r. 1 złoto zosta ło  za ­
ładow ane do spec ja lnego  pociągu 
Nr. 2. O m sk  za ję ły  w o js» a  sowia 
®ki3 l a  listopada. N a  s ta c j i  T a t a r ­
skiej o 125 w io rs t  od O m ska inny  
pociąg najechał na  wioaą6e złoto 
w agony, k tó re  zo s ta ry  pow ażnie 
uszkodzone. Widziano złoto n a  szy ­
n ach  kolejow ych.

4 g ru a n ia  pociąg  t ra n s p o r tu ią e y  
ad m ira ła  Kołczaka i jego rząd, k o n ­
wój, sz tab  g en e ra ln y  znajdow ał się 
w śród  oddziałów czecho-słow ackich , 
będących  pod dow ództw em  g e n e r a ­
ła Siroyoy, w zią ł on 3 lokom otyw y 
pozostaw ia jąc  2 pociągowi s i o i ą c e  
m u  ad m ira ła  i r e ze rw ę  złota.

J a k  wiadomo, 32.5 ro.ooo dolarów  
zabrali oztcnosłow acy  i sk ierow ali  
l;u Charbincw I.

V  tem  mieście ro sy jsk a  ce sa r ­
s k a  m oneta  złota bym  surzeuatsjana 
po 9 ,en; Ilość jsłota rosyjskie?® , 
k tó rą  znaleziono w Charbinie, byi& 
bardzo znaczna, właściciele tego 
z io ta  cncieli się go pozbyć za 
w sze lką  cenę. (T rzeba zauw ażyć, 
że K iereńoki i jego przy jaciele  są  
b a rd zo  faw oryzow ani przez w ładze 
czecho-słoy/aokie i m a ją  m znos® 
p o d trzy m y w an ia  s w o :ej p a r t i i  1 
w y d aw n ic tw a  g aze t  i różnej l i t e r * ,  
t n ry  w  P ra a z e  i B -rl in ie ,  dzięki 
ho jne j subw enc ji  sK arba czecho­
słowackiego).

Ilość złota, k tó fa  wpadła w ręce  
Sowietów, jeo t  oceniona w przyb li­
żen iu  na  su m ę  32o.ooo dolarów.

Ta Ilość została .  Przew ieźli  ją 
b o ls z e w c y  w sw oim  czasie do Mo­
sk w y  i pos łuży ła  rządow i Sowietów  
do ró żn y ch  tranzakoyj.

Z powodu teg o  n iezm iern ie  in ­
te re su ją ceg o  d o k u m en tu  g az e ta  
„V iecze rn ie je  W a r n i a "  zapytu ie  
m iędzy  ionem!: ,Gdzie s ,:e Dodziaiy
82.5oo.ooo dolarósy, wyśriezioae 
p rzez  czeono s ło w ak ó w z  Charbinu?*

W yżej po d an y  d o k u m e n t  f r a n ­
cu sk i  w iąże  z tem i pienięd zmi s u b ­
sy d ia  caeshosłow dków  Kibreń- 
sk iem u.

T eraz  a r l  r z ą d  czecho-słow acki 
n ie  może milczeć, ani K*ereftsiri nie 
może uchy lić  sie od odpowiedzi co 
do pien iędzy , k tó re  w P rad ze  o trzy ­
mał!

Co się zaś tyczy  15g.ooo.oog r u ­
bli z ło tych , o t rzy m a n y ch  przez 
a ta ru an a  S em iooowa, p rz e d s ta w i­
ciele k tó reg o  tw ierdzą, że zos ta ły  
ułożone w ' s z a n h a j s k i m  oddziale 
jed n eg o  z wielkich b an k ó w  ro sy j -  
sLicn za  pokw itow aniem  k ie ro w n ik a  
b a n k u  w S ta n h a ju  (później m in i­
s t r a  w  Polsce) p. J . i na  odpow ie­
dzialność g łów nego d y re k to r a  
w soooćn iego  oddzia łu  h r .  E .—p.ta- 
m an  S.emionow, albo jego  p rz e d ­
stawiciele , p. J .  i h r  zobow iąza­
ni s ą  odpow iedzieć n a  py tan ie ,  
gdzie s ą  te  15o.oo0.ooo ro sy jsk ich  
pieniędzy.

Co do Czechów, to  p rzy  ich w y ­
robien iu  f inaasow em  nie w ą tp im y, 
a® ja k iś  ślad owych 32 m ilionów 
zos ta ł  w pap ieraoh  p ań s tw o w y ch " .

Po zamachu na kroka Borysa
W IE D E Ń , 16 IV (FAT). „Nieue F re ie  P resse*  donosi z Sofii: 

„D o tyonczasow e doenodzem a s tw ierdz iły ,  i e  napad  n a  au tom ob il  k ró la  
n ie  był zam a«hem  politycznym , lecz zw y g ły m  n ap ad em  w celach r t -  
bunkow ych , jednym  8 ty c h  ja l r e  oą częste w okoiioach Sofii. Wnosić 
m ożna o tem  s tąd ,  że zwłoki profesora I iczew a i s t ize loa  p rzy b o czn eg o  
zos ta ły  kom ple tn ie  ograbione.

Z d ru g ie j  s t ro n y  p rzynależność  napas tn ików  do s t ro n n ic tw a  
ag ra rn o  k o m u n is ty czn eg o  m ógłby  w sk azy w ać  raczej na  po li tyczny  
c h a ra k te r  zam achu. Osobnicy k tó rzy  dokonali zam achu , byli u z b ro je n i  
w  karab iny  i rew olw ery .  W y s łan e  w pościg  w ojsko  i m ilioja cyw ilna  
już  osaczyły icn w górach, tak  że praw dopodobnie  w kró tcb  będą 
ujęci.  W eamg n le s tw ie razo n y cn  w eSoi n aw e t  już zosta li  ujęci".

Sprawa skrzynek gdańskich przed trybunałem 
Haaskim.

GDAŃSK 16 łV. (Pat). P ism a  tutejsŁe donoszą  z Hagi, ź s  s t a ły  
M iędzynar do wy T ry b u n a ł  Spraw iedliw ości, postanow ił  n a  w czorajazem  
ta ję e m  posiedzenia porozum ieć s 'ę  z za ln te reso w a aem i s tronam i w 
przekazanej m u prsez Radą Ligi Narodów spraw ia  p o cz ty  polskiej w 
G dańsku , jećy n ia  w drodze p isem nej.  Obie s t ro n y  w ręczy ły  t iy b u n a -  
iowi w  te rm in ie  w yznaczonym  pracz niego, t  ze. w dn iu  1 0  k w ie ta ia  
r. b. w y o zsrp u iąca  praw nicze  opinja p rz ed s taw ia jąc e  ich s tan o w isk o .

O piaja  woluego miftota G d ań sk a  w y p ra co w a n a  zosta ła  p rzez  Ho- 
ledra  p ro fesora  p ra w a  m iędzynarodow ego  na u n iw e isy tec ie  w U t r e c h ­
cie, dr. VVnrzyla,' k tó ry  sa ią ł  się p rzedew znystk iam  k w e s t ją  Y/ażnośoi 
poprzedniego  orzeczenia W ysokiego  K om isarza  Ligi N arodów  w w y ­
m ienionej sp raw ie  P ro ieso r  Wersryl u zn a je  to o rzeczen ie  za  p ra w o ­
mocne, wooec czego ponowne rozważanie te j  sp ra w y  powinno być  
zdafiiem jego w ykluczone.

O pin ję  rz ą a u  p n U k ieg i  opracował i p rzeds taw i!  T ry b u n a ło w i a a -  
e ie iss i  p raw n ik  profesor u n iw e r s y te tu  w O ts f  irdzie dr.  BMlot, W raz  
z obustronnem i opinjam i p rzed s taw io n e  zos ta ły  również d ek la rac je  
obu  rządów. T ry b u n a ł  udzie id  p rzedstaw ic ie lom  obu s t ro n  te rm in u  do 
p ią tk u  bieżącego ty g o o n m  dla prząd ł .żenią d a iszy cn  wyjaSnień.

Jak Sowbty zwalczają afknhal zm.
Z Rygi donoszą:
D o ty ch czas  w Rosśi Sowieckiej wolno było  sp rzed ?w ać  w ódkę 

mocy 30°. W najbhżsEej zaś  przyszłości, j a k  donosi p ra s a  sowiecka, 
rząd  ma udzitdić pozwolenia n a  w yrób  i sp rzedaż  wódki 40“ s topniow ej.

Manewry artnji fińskiej.
Z Rygi dosuszą :
W e d łu g  inform acji p rasy  sow ieckie j w  re jon ie  M n im s ń s ^ a  nad 

rz e k ą  F ieczetigą w pobliżu g ran icy  sow ieckiej rozpoczęty  się  wielk ie  
m anew ry  wo^sk finladzkioh Biorą w nich udzia ł  n a j le p sz e  oddzia iy , 
m iędzy  inuem i b rygada  s trze lców  oiaz e s k a d ry  lotnicze, k tó re  p ro w a ­
dzą  s łu io ę  w yw iadow czą d ro g ą  fo togra fow ania  pogranicznych, m ie jsco ­
wości.

M anew ry  m a ją  na  celu sp raw d zen ia  sp ra w n o śc i  w o jsk  w obec 
now ego technicznago zao p a trzen ia  o raz .w y iaS a ien ie  możliwości m o b i ­
l izacy jnych  w północnym  o eręgu.

Sownarkom zaleca Zinowj^ftowi podanie się 
do dymisji.

Z Rygi donoszą:
W ed łu g  wiadomości o t rz y m a n y c h  z M oskwy, S ^ w n ark o m  za lec i ł  

Z inowjewow i, p rezesow i III la ternacjon& łu, podan ie  mę do d y m i s j i  
wobec pon o w n y ch  prób podjęcia  ro k o w ań  ang i^ l3ko-saw ieck lch . 
now jew  odmówił zas tosow ania  się do ra d y  Sawnaricom u

Zi-

fJepmański „komkinteni*,
R jata donosi:
Do. 15 kw ie tn ia  to a ta ia  - zakończona s u b s k ry p c ja  n a  pożyazkę  

w e w n ę trz n ą  w w ysokości 10 m ilionów  rb .  z te rm in em  je d n o ro c z n y m  
po kurs ie  82 rb . 2* 100. W  Moskwie i P e t e r s b u r g u  nie licząc p ro w in ­
cji, s u b s k ry p c ja  prześcignęła s u m ę  45 m ljonów. P rz y  podziała obliga'J 
c ji  p ie rw szeń s tw o  p rzy zn an e  będzie d u b n y m  posiadaczom  pożyczki 
do 300 rb. P ra s a  p rzypisu je  wielk:'» z a aczen ie  pow odzen iu  pożyczki . 
św iad c ząc em u  o obecności w k ra ju  ew obodnej go tów ki (!) i o tw ie r a ­
ją c e m u  m o ź i iy o śc i  dalszych  o p e rac j i  w e w n ę trzn y c h  rząd u .

Z państw Bałtyckich.j
Sytuacja gospodarcza Kłajpedy.

S y tu a c ja  gcnp&darcza nr obsza­
rze  k ła jpedzk im  przedstaw ia  się ro z ­
paczliwie. C h arak te ry zu je  to  n a j le ­
piej l iczba  upadłości z r. 1 9 2 *. W  
ciągu  r. ub. p rzes ta ło  is tn ieć  220 
do 230 firm. 24 tirouy ogłosiły b a n ­
k ru c tw o ,  (v tem  5 to w a rz y s tw  a k ­
cyjnych .  Szczególnie została  do­
tk n ię ta  b r a n i a  te k s ty ln a  i kolonjal- 
na. P rze m y s ł  d rz ew n y  chyli się Ku 
u p adkow i z pow oou b ra k u  su row ca  
d rzew nego . W ro k u  1912 p rzy w ie ­
ziono po N iem nie  do K ła jpedy  
1.095.166 frn. drzew a, w ro k u  1924 
zaledwie 157.566 fm. W y w ó z  drze­
wa obrobionego w ynosił  w  r. 1919 
607.871 ftn., w r. 1*924 zaś zal-sdwie
127,000 fm. Z  tego w zględu  n a  3.000 
robotników., zn a jd u jący ch  się w K ła j­
pedzie, pozbaw ionych  jest. p ra c y  
1700, z czego p rzypada  w iększość  
nn ro b o tn ik ó w  d rzew nych . 98 proc. 
robo tn ików  d rz ew n y ch  z n a jd u je  się 
azłsir.j bez za jęc ia .  Miasto zm uszo­
ne j e s t  w ydaw ać znaczne s a m y  n.a 
zapom ogi dla bezrobo tnych .

Sprawy abywatelstwa na Łotwie.

Mfmo że p ro je k t  zm iany  u s ta w y  
o O byw atels tw ie  od dnia 3-go m a r ­
ca zn a jd u je  s ię  na  p o rz ąd k u  d z isn -  
r y m  obrad Sejm u, do tycnczas  m e  
zanosi się na  za ła tw ienie  te j  t a k  
palącej sp raw y . J a k  m iesiąc  t«m u, 
t ru d n o  j e s t  p izew .dzieć — jak i los 
sp o tk a  ta k  bardzo  in te re su ją c ą  
nas  zm ianę  w sp raw ie  o b y w a te l­
stw a, Ala możliwości pom yślnego  
ezy niepom yślnego  ro z s l r zygn ięc ia  
te j  k w e s t j i  są  prawie jednakow e: 
w szy s tk o  zależeć będzie w chwili 
d ec y d u ją ce j  od 2 —3 głosów; co 
p raw d a  należy zaznaczyć, że m am y  
dzis  o dw a g łosy w ięee5, niż m ie­
siąc  tem u: dwuoh now ych  l e w / c b  
£oc.«dem. będzie głosowało za p rz y ­
jęc iem  nowej u s ta w y ,  do ty ch czas  
bow ,em  ci sam i (P e tre w ić  i P u -  
k u rs )  g łosow ać m usieli  razem  z 

' „m ienszew ikarai*  przeciw niej.
Również pozosta je  do tychczas  

n ie ro z s tr z y g n ię tą  sp ra w a  au tonom ji  
narodow o k u L u ra ln a j .  Poseł W ierz­
bicki n ie jednokro tn ie  p ro te s to w a ł  
p izec iw k o  te j  m etodzie  t ra k to w a n ia  
sp ra w  m niejszości teca jak  d o ty ch ­
czas, n ie s te ty ,  bez s k u tk u .

BurbBrrj 

-Toisrnsysij 
Boli i f S U l I M t

n ,  S M t n o w  
r i d b i u i B  ^ i e p o e m s k a l n e

Najnowsze fasony

Jan Wokulski i S-K.a
W ie lk a  9. Teł. 182.

Radosna nowina.
Jed n o cześn ie  w yszły  dwie po ­

w ieści dwó<-h znakom itych  Doldkieh 
p isa rz y :  N ocv i Sw<f W eyss-nholfa  i 
przedwiośnie Z  Tomskiego. O b’e do­
ty czą  tycn sam ych  czasów , p raw ie  
ty c h  sam ych  ludzh  M am y w  n ich  
o b ra z y  zB olszew ji i u ro k i  z iem iań ­
sk ieg o  polskiego ów oru. Ms.my ro»- 
m o w y  n a  te m a ty  społeczne i p o l i ­
ty czn e .  M amy wyraz rćżn y cń  i 
s p rz ecz n y ch  o rjen tacy j .  M amy t a k ­
że rozm a .te  g a tu n k i  miłości.

Ale Żerom ski budzi w c z y te ln i ­
k u  lęk prŁed p o tęg ą  ciem ności, k t ó ­
r a  udaje  światło, budzi od razę  do 
po tw ornego  zepsucia i mógł być 
cnw alony  przez bolszewików, choć 
praw dopodobn ie  wcale ni*' m iał z a ­
m ia ru  w ystępow ać w ich obronie.

Zucełn ie  inaczej W eyssenhoff. 
On może więcej oabiega od m u - 
tne i  ak tu t ln o śc i ,  p rzed s taw ia  boha­
te rów , a szczególniej b o h a te rk i ,  
k tó rych  b ra k  w rzeezyw 's toścJ ,  ale 
jed n ak  jego  postac ie  nie są  m arjc -  
uetn&mL ^ n iek tó re  sceny  s ą  na- 

nadzw ycza j  p raw dziw e — nie- 
daleko praw dziw sze , g d y  cho- 

• dzl o t jp - ,  -jjerane, jak  tchó rz  i 
a ? Aaachna , p a r a d u ją c y  w 

m u u cu re e  m a jo ra  wo>sk polskich 
l i te ra t ,  jak  n iep rzyzw oita  i n a r z u ­
c a j ą c  o'ę Hornonajowc., n ad a ją ca  
się n a  o %\ e rkę Żerom skiego  i n a ­
w e t  podobna  ao jedoe j  z kobiet 
P rzedw iośn ia ,  — niż gdy ehodzi o 
ty p y  doda tn i* ,  jak Tudeusz, Zofja, 
lub  u p ie rn y  S ta r y  P r ieo r .

Ale dosyć je s t  jed n ak  h is to ry ­
cznej i psychologicznej araw ćy u  
Weyssenhoffa, żeby k s iążk a  nie ro ­
bił* wrażenia  jak ie iś  en d eca ie j  w y ­
łącznie p ropagandy . D a je  ona ob­

ie k ty w n y  obraz  polsk iego  życia
pow ojennego, n ao isaa a  j e s t  ła tw o, 
ja k b y  je d n y m  t c h 'm ,  i rów nie  ła 
tw o  się czy ta .  Nie pom ija  wielu 
p r^yk^ych  ak tualnośc i,  a jednaK 
j e s t  połna zdrow ego jak i9goś  o p ty ­
m izm u, k tó ry  z  k a r t  powiaści woła 
ra d o an ą  noy,?nę: yNie d am y  się, 
zw yciężym y Niemców i Żydów, o d ­
z y sk a m y  wybrzeże morsKio i h i s to ­
ry c z n e  granice , u sz lach c im y  Ind i 
o budz im y  w n im  n a ro d o w ą  św iado­
m ość, z d e g ra d u je m y  nicponiów, co 
u  nas  yo7ajm owalł w ysok ie  s ta n o ­
w isk a" .

To w szy s tk o  i wiele w ięcej a u ­
to r  z p rzekonan iem  zapow iada  — a 
p ra w d y  życia na rodow ego  w y s tę ­
pu ją  cpłkiem n a tu ra ln ie  w rozm o­
w ach m iędzy  rodakam i.  Mówi S t a ­
ry  P rzeor: „Módlcie się nie s a m j  m 
pac ie rzem , al& i czynem  ks.żdym i 
tchnien iem  każdem  i pożądan ia  
wszelk ie  zgaśc ie  dla jednego  w iel­
k iego płom ienia. Kto pożądał s Kar­
bów i zb io rów  m a i*h zaniechać, a 
p ra g n ąć  O jczyzny wolnej...

Taira modlitwa, k tó ra  czynem  
je s t  i p łom ien iem  nie g a s m c y m ,  
p r z e b i j Ł  N iebiosa" , (str.  78—9). O 
legjom.ch mówi p rezes  LmowskK 
„ 0 Hy b y  je rz sae  po ry w  eaiego Ba- 
rodu! Ale g a r s tk a  chłopaków  o k a ­
dzonych, ossw abionych , bez s a n ­
k c j i— a»r»zfcro, p rzeciw  woli ogrem - 
r c j  więksBośsi narodu . I cl w y p o ­
w iedzieli w ojnę m iljonon. r o s y j ­
skim?! Toć to  t rag iczn ie  śm ieszm el 
P rzec ie  oni s iedzą  ju k  rój rauoh 
n a  p an c o rn y m  sakao«hodzie nie- 
m U c k im  i w yda je  lm »ię, że lecą 
do boju  za P o lską !"  (atr. 92). Znów 
m ówi zakonnik: „PolBka je s t  u  w y­
lo tu  każdej  drogi, k tó rą  Po lak  obie­
rze, nie p ra g n ac  n ic  innego, j a k  
Ojczyzny woi&ej, a w y s i la jąc  ro ­

zum  dla dopięcia o«lu. P rag n ien ie  
w asze je d n e  jes t :  to  jes t  od Boga, 
h  ro z u m y  w eszć  różne są, p o d ­
ległe ułom nościom . Ale zusię r o ­
zu m  nas w szy s tk i ch ,  ro zu m  n a ro ­
du, od Boga je s t  i ten  p rzem oże" , 
(s tr ,  13?) T ad e ssz  p eu ez i  Ł tb u ń -  
sk iegc .  „ D ak try n y  M»rxa w ypielę­
gnowali Łydzi i ro z w ija ją  t ro sk l i ­
wie aż do obecnych  opasów, gdy 
j e  w prow adzili  w  życie, w z iąw szy  
z a  żołd n iek tó ry c h  A ry jczy k ćw  oea 
su m ien ia ,  o tum Ł niT asy  saś m iliony  
p ro s tu tó w  z aa^gorszym i in s ly k ta -  
m b T ak  p o w sta ł  dz is ie jszy  bolsse 
wiaro ro sy jsz i" .  ( s t r .  356). Ten *»am  
T ad eu sz  o sw ej n a rzeczo n e j  Zofji: 
„Ta i e s t  n iezm iin n a ,  ehociaż ziem ­
s k a  i d o cześn i ,  a ty p  je j  pov t a r s s  
aię w p o k o b s ia c h  Biewi«st polskich 
n ierzadko, całemi g ir lan d am i dusz 
esys tych .  W iloczrych  i ściśle po- 
s ł a jz n y c h  p r^ y k a z a s io m  n arodo­
w ym . S^rcu ty ch  kap łan ek  Znicza 
u t r z y m u ją  cześć  i posłuch n ac ze l ­
nego Duchs, cho*laż głowy S rące  
Bie z b u d u ją  sam e n o r y e h  Świątyń 
i b iz y l ik  sądow ych  i w a -o w a i  0- 
broóGZ.ych. Ale one z a g r y w a j ą  
se rca  m ęskie  do esynu  u rok iem  
rw e j  nam ow y i m ocą  w z ię tą  od 
D ucha. G ay b y  mężów.c dorośli 
p roporc jona ln ie  dc. cno ty  obyw a- 
ł e l*k ie j 'ko l»U t polskieh, b y l ib y śm y  
b i z  p rz e rw y  wielkim narodem *, 
(s tr .  387)

W iele tak ich  us tępów  m o in a b y  
przy toczyć, k tó re  p o d n o szą  d u ch a  
1 b u d z ą  o tu cn ą .  Tylko dziwne od­
s tę p s tw o  można zauw ażyć od p raw ­
dy w  Jakiem ś niepoję tem  u p rz e ­
d zen iu  do polrkiego Kijowb, t& je s t  
do polskiej ludności K ijowa. Co za 
n iep raw dopodobna  p rz y g o d a  m u sia ­
ła sp o tk ać  a u to r a  w  tem  mieście, 
gdzie po lskość  m iała  o ad a w n a  s il­

ne k o m u i s ,  że p rz ed s taw ia  n am  
(str.  2531 C eles tyna  pzukająoegp 
beznadzie jn ie  polskiej k s iążk i  w 
Kijowie i uc ieka jącego  się  ao czy­
ta n ia  Srazedrysft!  Cr.yż może być. 
teb y  Weysuenboff nie wiedział, że w 
Kijowie nie ty lko  zawsze ła tw o  b y ­
ło aaaleSć ty s ią c e  polskioh ks ią -  
iesc w p u b i ic sn y ch  b ib l io tekach  i 
dom ach p ry w a tn y c n  ale n aw et d r u ­
kow ano i w jd a w a n o  tam  po lsk is  
książki! W  zw iąak u  z tem  n iep o ­
rozum ien iem  mówi Ta&eusz Hance, 
aarzbozonej Bronka, że S ta ry  P rzeo r  
ów d uch  co Po lskę w c 'e la  (str .  249) 
oddawna to Kijowie nie bywali To już  
j e s t  o szczerstw o  rzucone na po łud ­
n iow o-w schodnią placów kę poHitoS- 
ci, jaką by  i Kijów przed w ojnę i 
podczas w ojny . Jak iż  in n y  duch na­
tch n ą ł  ty ch ,  co w csasie  w o jny  k ie ­
row ali  polskiem i szkołami w  Kijo 
wie? Po ty lu  p rześ ladow an iach  je s z ­
cze dziś  w Kijowie nie b ra k  pol­
sk ich  ksiaż«k  ani Polaków. W p ie r w -  
li-ayob łatach wojin  było nau w  Ki­
jew ie  p rzesz ło  40.000 i ła tw o  było 
sp o tk ać  poe7ynania po k rew n a  z d u ­
chem  Si s rogo  Przeora.

Pożądanem  byłoby usun ięc ie  ty ch  
u s tęp ó w  n a  a tr .  213, 249, 2»z, 387, 
w  k tó ry ch  Kijów je.st o b m aw iaa y  a 
k tó re  s to ją  w  ja s k ra w e j  sp izo ez -  
n o śe i  z u s tęp em  ns  s tr .  444, w k tó ­
ry m  a u to r  p rzyznaje  żyw iołow ą 
po lskeść  k ro so w y m  ziem ianom  i w y ­
ją tk o w o ść  tak ich  w ynarodow ionych  
ty p ó w  j a u  H ornosta je .

T en  d u ch  S1*rego P rzeo ra ,  k t ó ­
r y  g łosi w szędzie  rad o sn ą  nowinę, 
że „będzie P o lska  w im ię Pana", 
w azak  n ie  j e s t  zm yślen iem  poety. 
Mało zn am  rze te ln y ch  Polaków, co- 
hy go n ie  sp o ty k a l i ,  I j a  m iałem  to 
szczęścia  w  K ijow ie w sroku 1914, 
p rz ed  sam y m  p o czą tk iem  wojny,

g d y  p ra e z a s n y  T o w .ańczyk  p re ze s  
M acierzy k i jow sk ie j  Jo z e ta t  A n- 
d rze jo w sk i  o rgan izow ał m oja w y­
k ład y  w Ogniwie k i io w sk iem , W śró d  
ty ch  k i lk a se t  s łuchaczy , co z za ­
p a r ty m  tchem  słuchali,  w śród  ty c h  
k i lkudzies ięc iu ,  co po każdym  wy­
kładzie do p re leg en ta  z go to ­
w o śc ią  p o p arc ia  dobre j  s p ra w y  zg ła­
szali się, wielu było tak ich ,  eoby za­
świadczyli, że S ta ry  P rzeo r  w Ki­
jowie ezu ł się ja k  u  Mebie, woale 
nie mniej niź w Poznaniu .

W ięc  w y zy w am  sAarego kolegę 
z KoBwentu D orpaekiego, p rzypo­
m in a jąc  mu, ze byłem  jed n y m  z 
Dieiwszych recen zen tó w  jeg o  Pod- 
fiłipskiego — by k a lu m e ję  po c ichu  
edwołał, z ia jen ia jąo  w  n a s tę p n y c h  
w y d an iach  o szczercza  u s t ę o j .  I n a ­
czej, k o c  auy  kolego, n a ra z is z  s ię  
na  podejrzen ie ,  żs cheoaz u s p ra w ie ­
dliwić po li tykę  tw o ich  przy jac ió ł ,  
k tó ry m  P o lsu a  zawdzięcza U k  znacz­
no okroję ale k resów , pod fa łszyw ym  
p re te k s te m ,  jafcoby te  k re s y  n ie  by ­
ły  dosyć polskie. A p rz ec ie  w cza­
sie w o jn y  i p rzed  w ojną  Kijów 
m iał zorgan izow ana polskie życie: 
t r z y  k s ię g a rn ie  polaki#, dw a  k o ­
ścioły polskie, . k i l k ą  b ib l jo tek  po l­
skich , to w a rz y s tw o  lek a rsk ie  pol­
sk ie  M acierz Polska, T o w a rzy s tw o  
D obrueayanośc i  polskie, Klub pol­
ski. W  K ijowie zeb ran o  ć rodk l n a  
polski# g im n az ju m  w  C ieszyn ie  — 
n t  jzk o łę  k s iędza  G rab o w sk ieg o  w 
S ta re j  Wsi pod W arszaw ą i na  szku- 
łę pan i Arturcwej Gó-gKiei w Kia- 
ry sew ie  Wlełe je sz c z e  in n y ch  d?ieł 
ca łą  P o lskę  obcbodząoyoh cz s rp a ły  
ś ro d k i  i ludzi z Kijowa.

“W in cen ty  L u io s ła in k t ,.



Nr, 85 (799) S Ł O W O 3

PIĄTEK 
( 7  D*lś 
Anlceta 

jutro 
Apolonii

Wach. sł. o g. 4 m. 42 

Zaeb. sł. g 18 m. 31

WILEŃSKA,

— (g) W jp raw le  sżkół b ia ło ru s ­
kich I litewskich. Do W y d z ia łu  Szkół 
P ow szech n y ch  p r \ y  K u ra to r iu m  0 -  
B w it ty  w \Vilci© w p łynęły  podania 
2, n iek tó rych  powi&tOw o otwarcie  
szkóJ b ia ło rusk ich ,  w zg lęd n ie  w p ro ­
w adzenie  n au c zan ia  języ k a  biało­
rusk iego ,  o raz  e?kól litew skich .

Szkół l i tew sk ich  żąda ją  w gmi- 
Qie Olkienickiej (pow Wileń«ko- 
Trociti). Ż ądan ia  zaś  szkół biało­
ru sk ic h  nadesz ły  z pow. W ileń sk ie ­
g o  rc, 30; pow. D z iśo ieńsk iego— 19; 
pow. D uniłow ick iego—7; pow. Swię- 
c iań sk ifg  — 2; pow. O.łzoiiańskie- 
r»o— 4 Ogółem n a  62 szkoły  biało­
ru s k ie  oraz l  szko łę  l i tew sk ą .

— (^) Z działalności w il-ńskifj  
Du 'e k c jn Rubót Publicznych w toku 
■jbiegłyra. Z danyoh o działalności 
W y d z ia łu  D rogow ego w ileńsk iej 
D y rek c ji  Robót Publicznych  w ro ­
ku  ub ieg łym  w ynika, iu  s ta n  dróg  
jia zn&czuie si($ po-
p raw ił.  Oprócz b u dow y  now ych 
d ró g  i niostów, uporządkow ano  to r 
na  p rzes trzen i  155 kl. (ogólna p rz e ­
s trzeń  d ró g  b itych  i kołow ych na 
W d e ń szcz y źa ie  w ynosi 1242 kim). 
N apraw iono  kapita ln ie  m o s 'ó w  w ięk­
szy ch  i m n ie jszych  450. Zoudowa- 
no m niejszych m ostów  4568

Pozatem  są  na w ykończeniu  1) b u ­
dow y m ostu  w  H erm anow icz ch na 
rz rc z e  Dziśnie, » k tórej  to b o dow y  
w ykonano  w roku  ub  eg łym  75 proc.; 
2) budow a m o s tu  w R y e a s z y r ię ta c h  
n a  rzecze W l l j l , « k tó re j  w ykonano  
około to  proc Oprócz w ym ienio­
nych  robó t zwieziono m r ó  itwo m a ­
te r ia łu  po trzebnego  do Konserw acji,  
n ap raw y  i budow y  now ych  d ro g  i 
mostów.

—; W ilińsk i Dyrekcja P oczt i Ts- 
Jegrsfów zawiadrm if,,  iż s  dn iem  14 
kw  etn ia  r. b. zaprow adzono służbę 
t a l e g r a P c z rą  i teieionici.ną w Agen­
cji poeztow ej W ołczyn ,  p o w is tu  

* b rz e sk ieg o ,
—  (p) Wybary do R dy RUI jskiej 

tn. Trok. W zv ,iązku  z rozw iąza- 
n iem  przez de lega tu rę  rządu  t ro c ­
kiej R -d y  Miejskie) z a u ą d z o u c  no ­
we w y b o ry  na  dzień lo  m aja r .  b.

T erm in  s j m d a c i a  l i s t  k a n d y d a ­
tów  up ływ a*z d n e m  2 m aja  to k u  
bieżącego.

— ud Autobusy na I n  ii Oszm a- 
n a -  Soły. Z arząd  żydow skiego b tn k a  
ludów, go w Ol®® onie w dniu 
w czo ra jszy m  p rzed s taw ił  koosiaji 
eam ocnodow ej przy  w ydzia le  Robót 
Pub licznych  u rzędu  de lega ta  i s ą d u  
jed en  au tobus, k tó ry  po o trzy m a­
n ia  to u c e s j i ,  m a  być u ruchom iony  
n a  linji O s z m ia n a -S o ły .

Nie zaw adzi zaznaoryć ,  że za ­
rz ąd  żydow skiego  b an k u  ludow ego 
n ie Zbpomuiał pom alow ać s * ó  a u ­
to b u s  b arw am i biato-niebieakieml.

— (p) Przegląd dorożtk. D oro­
c z n y  przegląd (L rożek  w ro k u  bie­
żący m  przez w ładze a d m in i s t r a c y j ­
ne I  in s tan c j i  p ro jek to w an y  j e s t  
na  m iesiąc maj.

— (p) Wścieklizna wś^ec psów. 
W ścieklizna wźró-1 p*ów w Wilnie 
p rz y b ie ra  z a frw a ż 5 ją o e  rezm iary .  
Nie n a  d a b ,  w Którym nie n o lo w a- 
noby  k i lk u  w ypadków  p o k ąsan ia  
łudzi praea wSaiafcle p sy  (w dn iu  
15 ł>. m. zda rzy ły  sie 8 wypadki).

P ow odem  rozszerzen ia  s ię  wście- 
k lu a y ,  k tó ra  p rzy w ęd ro w ała  ze wsi, 
g d z ie  w obec br»teu odpowiedniej 
kon tro li  i ś rodków  za p o b ieg a# -  
c z y s n  z ła tw o śc ią  może się ro z w i­
jać ,  j e s t  w  p ie rw szy m  rsędzia p rzy ­
wożenie do m ine ta  psów  przez  v»ł9 • 
ścian , p r» y i* żd ź s ją cy eh  na  ry n k i .

W odog niedokładnego p rz e s t r z e ­
g an ia  przez  m ieszk ań có w  m. W ilna  
p rzep isó w  o n ak ład an iu  n a  psy  k a ­
g ańców  i obroży, m iejsccw t, wła­
dzo zm u sro n e  b^dą, w celu p rso -  
p ro w a a z -n ia  sk u te c z n e j  w alk i z 
w ściek lizną ,  zara%dsie ca ło d - ien n e  
łap an ie  pc5»', w łóczących  się  po 
ulicy.

— (p) Z dzl&łalnośsi s to w arzy ­
szeni* w eteranów  1863 roku w Wil­
nie. Założone w roku  i9 2 l  przez 
c ie d rw n o  zm ar łeg o  p. E u g e a ju s a a  
K ow alew sk iego  S to w arz y szen ie  W e ­
te ra n ó w  posiada  obecuis n a  lis tach 
sw oicn  n e to w an y ch  38 w e te ran ó w  
z iS63 r., m ie szk a ją cy o n  w W Ja ie  
i okolicach oraz 33 w uow y po w e­
te ra n a c h  186C r,

Obeonie p rezesem  j e s t  w e te ran  
W ik to r  W asJew ak  , k ió r y  po u p a d ­
k u  p o w s tan ia  w y em ig ro w ał do F r a n ­
cji  i ta m  w  la tac h  s ied em d z ie s ią ­
ty ch  brał udział w  walce z p r u s a ­
kam i i kom uną, za  co zo s ta ł  dvru-

zos tsw ienJa  p am ią tek

k ro tn ie  d en o ro w an y  o rae ram i p rzez  
władze francuskie.

Pośród ży jących  w e te ranów  jeg*t 
k iiku , k 'ó rz y  byli zes łsn i  n a  S y b ir  
(przeważnie na ciężkie roboty), a 
mianowicie; G rdw ojń  Kazimier*, 
n iedaw no  dekorow any k rzyżem  
.jPolonla Rest-iluta", C ytow iozt R a-  
dziwończyk, Czechowicz i C sć ro ń -  
ski.

W a ru n k i  m a te r ia ln a  w e te ranów  eą 
n ad z w y cz a jn ie  trudne .  M ies ię izn ij  
ich  pobery  w ynoszą  zaledwie 80 zt., 
a  w dow y po wefcsscinnch d o s ta ją  
tylko 40 zł.

S u m y  te s ą  n iepom iern ie  m ałe  
i n ieoa iące  możności u t rzy m a n ia  
się, a s b y t ,  j s k  na s tarców , u c ią ­
żliwe formalności p rzy  w y p ła tac h  
tej zapom ogi pow odują, iż cho ­
rz y  w e te ran i czapami po parę  m ie­
sięcy  nie m ogą jej dostać.

A b y  ulżyć niecą doli byłych 
pow stańców . Stow arzyszenie  w e te ­
ran ó w  w y d a je  od czasu  do czasu  
drobna zapomogi, lecz b rak  k a p i ta ­
łów, woboc o d o  ętnosci spo łeczeń­
stw*, nie pozw ala n ąw e t  w małej 
cpęśoi na  sasp o k o jen ie  sajnieŁbę- 
d n i e sszych  pot zob.

W  celu
po ty ch  boha te rach ,  wtaraniem S tów  
Wet. zrobiono ich p o r t re ty ,  oi&z 
sp isano  życior ysy , K t ó r e  po odpo­
w iedn im  a re d -g o w s n iu  zo s tan ą  w y ­
dam*.

Dochód za  sprzedaży a ioum ów  z 
żyoiorysem i p rzeznaczony  zos tan ie  
n a  zapomogi dla w eteranów .

p ro e z  te  ii o, w celu pow iększe­
n ia  kapitałów  S tow arzyszen ia ,  pro 
jek to w an e  j e s t  u rząd zen ie  sk s d e -  
m ji z dgfałeni k o n c jr to w em .

— (p) Album d h  Oj m Sw 5etego. 
S .ow arzyszon-e  k d ę ż y  p r i fe ^ tó iy  
* pow oda obehodu Roku Świętego 
w Rzymie powzięto p ro jek t  op raco ­
w ania ap e c p ln e g o  w ydaw nic tw a, 
poświęconego kościołom polskim.

W ydawnictwo to, w  postaci a r ty ­
s ty czn ie  w yKonanego a lo u m u  ko­
ściołów, S '0 » a rz y sz e n ie  zam ie rza  
przed upływ em  ro k u  bieżącego 
o fiarow ać Ojcu Ś w ię tem u  w Rzy­
mie.

Celem tego  w y d aw n ic tw a  możliwe 
j e s t  dokładne odźw iern 'ad leaie  n a ­
szej k u l tu ry  i sz tu k i  Kościelnej, to 
taż S to w arzy szen ie  zwróciło  się z 
w ezw aniem  do X X  p ^ b o s z c z ó r r  o 
o z jn n y  w spó łudz‘ał w p racach  y/y- 
d a w n lc t^ s .

— (sjAiikieta hiim letycznś. w  celu 
u ła tw ien ia  akcji kasnodz ie  skiej ora? 
dia po tw ier sen ia  jej sk u tecz n o śc i  
władze kośs is lne  w Polsce  rozp i­
sały ank ie tę  K o m ib ty c z r ą ,  gby i  
w yn ików  je j  d."?6 odpowiednie w ska-  
zóvvKi i vv ten  sposób  u ła tw ić  pra* 
aę  kaznodzie jów  polskich

— (o) O pomnik dia i .  p. Arcy­
biskupa U i zewsk egn. K u rja  D ie c e ­
zja lna  'W ńeńaka ogłosiła odezwę 
pocipisoBą p r?ez  a rcy b isk u p a  lw ow ­
skiego  obrr .  łac. Bolesława T w ar  
d ow ssiego , nrof. d ra  L. P in iń sk ie -  
go i dr<» Kozickiago, w spraw ie  
urządzenia sk ładk i a a  b udow ę p o m ­
nika, amarłego p ra e a  d w o m a la ty  
a rcyb iskupa  Biiozewskiego,

Pomuii. m a  być _ us taw io n y  w 
K td s rz e  Lw ow skiej,  w  kaplicy  
błog. J a k ć b a  S ^ zem ió .

— (g) Walny Zjizd SsKcjł 8emi- 
n*ryji5ych. V  dn. i 7 b. m. o godz. 
3 p. poł. w  g m aeb u  g im n az ju m  'm. 
Kr. Zygm r.nw  A u g u s ta  odbędzie 
s ię  w ainy  Z jaz d  Sekcji S em in a ry j­
nych .

— (s) W Ina ZgrcmBrizcnSe To- 
Wńrz^stWi, U u zyoleli Szkół średni h
i wyższych W dn iach  18 i 19 b. fcg 
w Wilnie odbędzie się w alne .  Zgro­
m adzenie  T o w a rz y s tw a  N auczycie li  
ezkół ś redn ich  i w yższych , na  k t ó ­
r e  p rz y b y w a ją  delegaci Kół T o w a­
r z y s tw a  z całej Polaki.

P o rząd ek  ob rad  podam y  ju tro .
— (g) Kursy d h  n uczytl . l i  szkół 

jsowazachnych. W zw ią sk u  z m a ją ­
cym i s lę odbyć w dn. 27 b. m. eg­
zam inam i dia nauczycieli  sskó ł  po- 
w sz e c h ry c h ,  n ie  p o s iad a jący ch  d o ­
s ta tec zn y ch  kw alifikacji,  zo s tan ą  
e tw oraono  p rz y g o to w aw cz e  k u r s y  
tygodniow e.

—  Zóbyhlr. N* trb lłcy  bo sp isem  
lokato rów  w b ram ie  k sm i?n ioy  na 
ui. Mick ew icaa  2 a f ig j r u j e ;  P o r tn o j  
G raz  (doslownitl).  Cisyżoy n ie  w y ­
g lądało  .. p rzyaw oic ie j:  „H irach— 
kraw iec"?  J a k  państw o  m yślicie?

— Podziękowanie liauozyeielki Wete- 
ranki aa Schoniska tą drogi składują dm  
eirdeeaiilejaafc podaiękowanlo ty . i  waayst- 
nini aa ofiarowano \m dary, którym oso­
biście nie mogły podziękować, a mta.iOwi­
ele; Łwląikowt Katolleklem, Polek, na ło- 
rnu Zarządowi pp. prezesowej Bukowskiej,

Księgarnia i Czytelnia W. Ma­
kowskiego — Nowości —- pairz słr. 4.

B a

Mare-ał jj01. Romorowej Stanisławowej 
B iko rkiej, j y n k to r .  S.mldtowp|, Wl.idy- 
łławownj Pochowsklej, Polko^rskljj 1 Bfsl- 
mlennej.

HhONiKA TOWARZYSKA.
— Czirna kaw a na rzecz „Żłob­

ka Im. M sry tW  sobotę  ’ 8 biu. w 
salonach K is y n a  Oficerskiego od­
będą e e h  C zarna  kew a % tańcam i,  
z k tó re j  ca łkow ity  aoehód z«siiiś 
m a ka*ę Żłobka Im M aryi“. S z e ­
re g  a trakc ii ,  p rzygo tow yw anych  
zaw czasu  p rzes  ruch liw ych  o rgan i­
zatorów, oraz  cel ta k  sy m p a ty c z n y  
poeiągną n iew ątp l.w ie  t łu m y  pub 
lioznośoi Bilety w cenie 3 zh ty o h  
są  r j ź  do nabyc ia  u Pań gospodyń, 
k tó rych  l is tę  poda jem y  poniżej.
P  c^ąteic zab aw y  pank tua ln ia  o g. 
7-ej wiecz.

Obowiązków g o sp ^ d ^ ń  h o n o ro ­
w ych ła ssaw ie  podjęły «'e pAtiie:
Boehwleowa Stunlsł^wows, Brec^itejnowa 
Mleliaiowe, Borbardtowa Aleksandrowa,
B rhardtówna Janioa, Buykowa Janowa, 
Łortaewska pałk:ow.itkowa, C^e«bowlozo-ra 
Pdmundowa. Czecha*icz>>wa Albe tyna, 
Czyiowa W.toliowa, Pibaczowska Bueleó.- 
juizowa, Mleczygławowa Góreka
Janowa, G1ow1u9k< Antoniowa, Gąsiorom - 
ika  ZjgmuntoT-, Hijkowiczo*& Maksymll- 
jan iw a, Jwasziiewiczowa Józefowa, Jankow­
ska pułkownikowa, Kozlsrowski nulkowni- 
kowa, Krzyżanowska Bronisławów#, Kot- 
wlczowa Janowa, lir. Kob,akowska Zyg- 
mHate^a, Łaunuska Amelja, Łuków s ta  
Ludwlkowa, tuaekiewiczoa.a Waeławowa, 
MUklowir.zowa, Maleeka Janowr, Gkul 
czow'a Kazimierzów*. Olęcka, Pławska Ms 
teuszowa, Pecbowska, Piradjane PiraJnffo- 
v,a, Pifetraszewska Janowa, R.ioAtkt, Rei 
oborowa Miobsłowa. Ryds-Śmlgłowa E d ­
wardowa, Rae5ikiewiczoz-a Władysławowa, 
Ruszazycowa /ygmuntowa, Remerówa-Jsrzo- 
we, Ra> zkiewiciowa-Norwid Mieczysławo- 
wa, Stabrowska Plotrnwa., Sumoiokow# Le- 
onowa. Skinierowa Ciesłrwowa, Szn'Oliso- 
wa Bolesławów#, lucbecka Janowa, Sopoć 
rowa Józefowa, Śwlą„eeka Katimie'zowa, 
Tupalsk" \ndrzejowa, PobaDOwli«ówna 
Marja, Węsławeka Stanisławowa, Wellero- 
wa, Wróblewska B".-.nisławowfi, Wimboro-
wa Kazimierzów*, Weyao Siefanowa, Wy- 
leżyiiska Adsmowa, Wyrzykowska Janina, 
Wlńczyna doktorowi Wirszyłłjwa Ko na- 
nowa, Zdrojewska Zofju, Zawadzka Felik- 
sowa, zaw aezsa  Adamowa, Zawadtką Wła- 
dysiav. m a, Z e raó t ta  dyrektoruwa, Ż u k o w ­
s k i , Jozefowa,

Panowie: Bochwlo Staniiław Buyko 
,T»n, Bnyko Tadeusz, Brcnsztejn Michał, 
Barhardt AJekcąńder, ptk. Bortaowski. Cze- 
cnowlcz płdmaHj, Czyż Witold, mjr. Doba- 
czzwski Ei ler.jusz, Eugiel Mloczysław, Gór­
ski JaD, Głowiński Antoni, Uąaloroweki 
Zygmaot pyłk, Hajkowlcz Maksymilj :n, 
Iwi;8zkiowiei Józef, płk. Jankowssi, płk. 
Koziorowski, Kotwicz Jan , Łukowski Lud- 
wlt,  Mackiewicz Wai-.łtw, Małecki Jan, 
OkUlloB Ka Imierz, Oiesfcl, Plotraazewskl 
Jan, del. Raciklewicz Władysław, gen 
Rydz Śmigły Edward, Rucińkl, Reicber Mi­
chał. Kuszezyc Zygmunt, Remer Jerzy, 
Norw:d-Raezk;ewlcz alieezysław, Stabrow- 
ski Piotr. S imorok Leon, Skbider Czesław, 
Stefański Stefan, SikiiOlis Boicsław, rt,a. 
Sncbeekl Jau. Sopoćko Józ»r, Ś^iąteokl 
K azim ierz ,  ,:en. Tu pało ki Andrzej, .w 
s t l  Slamsła y, AHoiler, Wl jtklewloz Daniel, 
Wróblewski Bronisław, Wimbor K a z i m i e r z ,  
dr. V. Incz, Wyrzykowski, W ybżyńskl 
Adam, Zawadzki Pohks, Zawadzt! Ąd*”B, 
Zawadzk’ Władysław, dyr. Żera(l3Ki, Żu­
kowski Józef. r

T E k t n  E feilaYKA
— Teatr Polski. Śwletńa farsr .A na­

nas*, z pp. Grabowską, Jasińską, Jaworską, 
Godlowskim, Kijowskim, Bystrzy dsklm, 
Kurnakowlezem DotKowsKim i Purzyckim, 
g rana-będzie dziś i ju tro  w Teatrze Pol- 
ak'm. Publiczność nz tej farsie bawi się 
wyborn.e.

— - Przea tawl. nte szkoła! W niedzielę 
najbliższą g-any będzie „Hi|duo0ek* (bar­
dzo uda 'na  przeróbka z powieści H, Sien­
kiewicza). Począłeś o gods. 4-ej pp. Ceny 
miejsc nnjnlżsrr

— Występy Wiktorjl Kaweckiej bzis 
grana bęJzie • oetyczca i mełoayjna .Da­
ma w Gronostajach* operetka Silberta . W 
Bobotę zaś po raz pierwszy po dłuższej 
przerwie „Karnawał Królewski*.

- Opera „Denun*, Jako pepołudalówka. 
W niedzielę o g. 4-ej pp P° raz ostatni 
grar-y będzie .Demon* Rubinsztejna z K. 
Krugłowszlin w roli tytułowej 1 J  Kruiałi- 
ką  w roli Tamary Ceny zniżone.

— Przedstawienie baletowe jubileuszowe. 
Na peniodziałek Teatr Wielki przygotowu­
je  przedstawienie balotowe, które będzie 
zarazem świętem naszego doskonałego ze­
społu balotowego, bowiem bęczie t0 przed­
stawienie ubilouszowo, t. j. dwudiieste 
piąte w sezonie bieżącym.

Progrtm bogaty 1 Interesujący.
— ZtoKonozenle sezonu operowego. Jak  

w^domo Teatr Wielk1 z d. l-go °iaja bę­
dzie zamknięty. Dyrekja pragLle zakończy# 
sezon operowy artystycznie, wykazując
bilans pracy zespołu operowsgo. W tym 
celu od szeregu tygodni pod kferunkiem 
pp. Leszczyńskiego ’ i Krugłowaki jgo idą 
przygotowania do wystawienia .Hrahiuy*
- -Moniuszki, która będzie grana r j e  tylko 
j iden  an So kwistnia, i a uroczyste z«koń- 
tzenie sezonu. P raedstaw ^n^  poprzedzą 
przemówienia o celowoś.l kultury Oiuzycz- 
nej w życiu narodu, przegląd repertuaru  
operowego, oraz warunki w Jakich praeo 
r » ł a  op ira  nasza.

— Poranek muzyozny. W niedzielę 
19 go kwietnia b r. o g. 12-ej w poł, od- 
będlie się Poranek Muzyczny kwartetu 
smyczkOi ego im. Stanisława Moniuszal w 
W .lnie. W koncercie t y *  biorą udrjał W. 
Hzlka-Łedocbowaka (skrzypoa), M. Salnicki 
(altówka), F. Tchórz vwloljnez'la), H. 
Szyj-tno Kullcka (fortepjan). W programl# 
Beethowen — Kwas tet fortepjanowy o >. 
i ć  i Mendelssohn-Ba^toldy — Trio op. 40 
D-moll. Ceny miejsc najniższe,

WYPADKi i KRADZIEŻ 1.
— Ptruoie Dn. 16 b.m. w celu poz­

bawienia się zycla o tr#ła slf octową esen­
cją S teirnj" Bauman (Popoweki. 8) Deupe- 
ratkę odwieziono do szpitala śs, Jakóba.

- 'Joieezka źoay. Piotr juewkowicz (Ra- 
duńska 42) powiadomił nollcję o ualoozce 
swej żony, która ukradła mu ubranie oraz 
count rzeczy.

TEa TR POLSKI. (Lutnia), 
Dztś

„Ą N A N A S “
krotochwil* Verneulll‘a. 
Początek o *• S-ej w.

W nieazielę o g. 12-ej w poł. 
Poranek Muzyezny

kwartetu smyczkowego Im Stanisła­
wa Moniuszki w Wilnie.

o g. 4-ej pp. przedstawienie dia mło­
dzieży szkolnej po cenach najniższych

„HrtJBUCZEK"
komedja z pow'eści H. Sienkiewicza.

TKATK WABUU. (W. P o h u lan k a) .  
Występy Wiktorjl KAWECKIEJ 

Dziś

„Oama w gionostajach"
operetka Gilberta 

Początek o g 8 ej w.
Ju tro  w sobotę

„Karnawał Królewski"
operetka Nelsona.

W niedzielę o g. 4-ej pp po „e- 
naeh zniżonych — po raz osUtnl .

„DEMON"
opera Rubinsteina

D O K T Ó R

M I L L E R i
ul. Wileńska 27. 

Telefon rtr. bOt. 
lyimuie od 11—l 1 5 - 7  v.

Dziś w piątek 17 b. m.
w sali gimn. im S Lelewela 

ul. Mickiewie*a 38

odbędzie się

A rty g tk * ,  l i te ra tką ,  aau o zy i js l-  
h*., słsmi&aka, Iefcarke, t r z ę -  
d n isz ta ,  raatKŁ, żoas, kobieta 

ro d e iu n a  i e a w o taa
czyta

i łab>ny  swój spaieerae-lite- 
rack i i lu s t rsw a sy  tygodnik

„BLUSZCZ
(48 etron druku)

.BLTTSkCZ* hołdując zasadzie, że 
kobieta polska obok wysokich zalet 
dushowy ih, r. Inna posiauae umiejęt­
ność praey dla społeczeństwa, rodzi­
ny i siebie, w swym dziale p rakty­
cznym pracy tej uczy.

Ilustrowany dodatek mód, za­
wierający około 15-tu (miesięcznie 
80) modeli ubiorów, nleilzny ora» 
ubrań dziecięcych, tablice krojów 1 
arkusz wzorów robót naturalnej wiel 
kości, zastępuje w zupełności drogie 
zagraniczne żurnale.
Frenumeratt mleslęcznlo , zł 4,80. 
Numer pojodyńczy . . . ; „ 1,40.

Administracja: Wt-rszawa, Kra­
kowskie Przeamleśoie 99 (Plac Zam­
kowy).

KoDto czekowe P. K. O. Nr. 3700.

W ars* .  Rkadero . Kota W ]ni<łn.

Tańcu całą nnc, Bufst.
Zaproszeni* przy wejściu.

Pocz. o godz. 8 ej p.p.

Poszukiwani są majstro­
wie, - kontrahenci î odSowy
cerkwi w r. b. w m Kobylniku pow. Świe- 
ciańsiiego. Oferty 1 informacje składać do 
da maja r. b ood adresem: poczta Ko- 
byinik kb. prob Sawicki, ffoszta poarózy 
w żadnym razie do m. Kobylnik 1 z powro­
tem zwrócone nie będa

siauracji.,
w W i l n i e

Zsrw iaćm is, żs d n ił  n r7QnińC'ionO 7 n c ł 9 l l9 z iJ°
17 b. ro. R fts tau rao ja  P lfcu lIluSIO li^  ZUSIulfl  SWEGO STa ŁŁGO

lokalu gruntownie odaowionogo.

— Ujęcie złodzieja. Polleja zatrzym na 
woźniego z u^zętu pocztowego Józefa Lu- 
siewicra (Oszmiańska 8), który systema­
tycznie kradł listy wartościowe.

— Głupia zauawa- Dn. 16 b. m. na ml. 
Rydza-Ś mgłego niewyjażtnenl sprawcy rzu- 
P!!i kamień t>ra w przechodzącego Michała 
carafjanowlcu (Rydia-śmigłego 48), któie- 
mu rozbito głowę. Poszkodowanemu lekarz 
pogotowia ndyłsllt pomocy.

— Niezwykły wypadek. Policja, zatrzy­
mała Jarosława Bubiczlego, który usiłował 
podrzucić dziecko płci męskiej w Wieku
Kolo 2-eb miesięcy.

— (Jjęeie dezertera. P lieja zatrzyma­
ła dezf -t„ra 85 puł. piech 8(anisław_ Mak 
simo wicza, który w swoim czasie zbiegi z 
wojska.

Z CALU ROLSKI

—  Wvp©k w procbd:e Ledniekj 
contra Wasilewski. Fo kilke dnio ^ej- 
ros»prawle onegdaj sąd Apc.lpgyjay 
ogłosił vry*3K, mooą k tó rego  w y  ro k  
S ąd u  O k pę^. soatał uehy loay ,  a l a d  . 
Waśiiewski skażany  z a r l .  £38 K.K.. 
na 2 oaiesiąca areszitu ł 300 złotych 
g r s y s to y ’ Karu ta  d a ro w an a  z o s ta ­
ła ua  m oćy am n^atji .

— f. p. Marceli hr. Żółtowski. 
Drugiego dola św fą l Vielkie,jnooy 
ziai-i-ł w  Fozaaaiu  ś. p. Marceli h r .  
Żółtowski.

S, p. hr. M. Żółtow ski by ł w ła ś ­
cicielem m a ją tk u  G tidurów  w  Wiel- 
kopoisbe.

—  Wielkie dpi sportu polskiego. 
W  czasie Swląt Wieikla) N oey b a­
wiło w  Poł&ce sześć  csnfowyoh d ru ­
żyn  zagranicznych , ja^  H *koan w j « -  
d»ń»ki AfDńtorzy, Cuchie Karlin, 
N u sse l?k y  fc>. K., N u rn o e rg e r  S. K. 
i B ran d e n b u rg  (Dreano).

P oza  n ieznacznem  s  spodslew a- 
aem  zw y c ię s tw em  A a w to ró w  n a d  
w a rszaw sk ą  Polon]ą, d ru ż y n y  za­
graniczne poniosły  porażkę, z k t ó ­
ry c h  n a jd o tk i i .^ sae  są: k lęska  'E a «  
koabu, p o r a ia a  C ech 'e  K arl in  na 
G. Ś lą sk u  i Niit-nberger S. V. w 
Krakowie.

Kto wio j a k  wielkie znaczenie  
p rzyw iązu je  s a g ra n is a  do w yniki w 
foctballow ych, ten  zrozum 'e, dlacze­
go dni W ielkiej Noey można n az­
w ać wielkiemi dniami sportu  po l­
skiego. ,

Nie sporadyczne, p rzy p ad k o w o  
p o jed y ćcze  zw ycięstw a, lecz s z e re g  
pow ażnych, rów noczesnych  s u k c e ­
sów zapew nia  n am  rów n o rzęd n e  
sfcrnow' ko y /śród  m is trzo w sk ich  
d ru ż y n  E u ro p y  ś ro d k o w e j  i obąla 
r e z p e w sa e c h n io n e  z a g ra n ic ą  a  ni- 
ozem Bieu2 „%iidnione nledoc-minnie 
po lsk ich  d rużyn  pUkarrklch .

— Z działalności Państwowego  
Banku Holnego. Dowiadujemy się, że 
P aństw ow y R an k  Rolny p rz y s tę p a -  
j# jaż  do parceiasji 6 m ajątków  o

ogóiaym  o b sza rze  879 ha. P arce lo ­
wane być  m a ją  m a ją tk i ;  H orgow e 
Ł ę s i  w pow. N ieszaw skim , P iecso- 
nogi w  pow, Nlschowek!no, Kowale 
w pow. S ro d d e a s k im ,  W ó lk a  L a- 
Bięoka w pow. C iech an .w sk ftn ,  
B rom iessyA  w  pow. Piookira i Sy- 
n y s i  w pow. R z a d k im .  P a rc e lac ja  
dal&zych m a ją tk ó w  nbatąp i w n_ij- 
o llższym  czasie.

D y rek c ja  P ań s tw o w eg o  P a n k u  
Rolnego zam ierza w y s tąp ić  do r z ą ­
du  % w niosk iem  o zwolnienie od 
k a r  za zw łokę za r ieu iszczen ie  bie- 
iao y ch  r a t  a m o r ty z acy jn y ch  w 
p rz e p i ja n y c h  te rm in ach ,  naoyw ców  
sem o zielnych g o sp o d a rs tw  ro lnych  
do 45 ha, z p t re e la c j i  m a ją tk ó w  
obci ążonych d ługiem  b. Rosyjsk iego  
B an k u  Szlaeh8<jkiejs°* (A.T.E.)

—  Olb-zym* p tż a r  miasteczka Ry­
ki. SpOKO m e m ias teczko  y powie­
cie garw o iiń sk im  w w ojew ództw ie  
lubelskiem  Ryzi, “ sp o tk a ła  opegaaj 
s t ra sz n a  t rag e d ja .  Pożar, ien n a j ­
okropn ie jszy  w róg  naszych  wsi i 
m ias teczek ,  pochłonął p rzeszło  t r z y  
czw arte  jeg o  zabudow ań  m ieszkała 
nyuh, czyniąc fclisbo 1500 ludzi n ę ­
d za rzam i baz m ienia  i dachu .
- Z  caiego miasteczka, posiadają­

cego przeweżnie domy drewniane 
Ocalały jedynie 2 kościoły, urząd  
gm inny I parę domów murowanych.

Pr7.yczyną pożaru było za p ro sz e ­
n ie w yw ołane n ieos trożną  zabuw ą 
m ałych  dzieci zapałkam i. P o c z ą tk o ­
wo zajęła się s tcdols ,  obok  k tó re j  
b rw i ły  się owe dzieci, a  n as tęp n ie  
s im y  w ia t r  przerzucił  og ień  n a  s-ą- 
s leda ie  domy, k tó re  po kolei p łonę­
ły  j a s  z a p d a i .

Ogień w ybuen ł około godz. 12.80 
i m om outa ln ie  o b ją ł  pruw ie cułe 
m iasto . N a ratuneic nośp ieszy ła  
m iejscow o straż , a w kró tce  p r z y ­
b i ł y  i s i r s ź y  z oko licznych  w si  i 
osad w ogólnej iloSci 17  oddzia łów  

Waika z ro z sża ia ły m  żyw io łem  
trw a ła  do późna w  noc. Pom im o 
rozpaczliw ych w y s iłk ó w  i ofiarnej 
p ra c y  s t rażak ó w , nie udało  się  u -  
ni ie jsco w ić  pożaru, k tó r y  s t ia w j ł  
t r z y  czw arto  m iasta .

Ogółem • spłonęło 257 domów 
m ie s jk a lc y c n  w ra z  z b u d y n k am i 
gospodarsk im i.  P rzesz ło  400 rodzin  
pozostało  bez d ach u  n a d  głową. 
S t r a t  w ludziach nie było, ras,o- 
m ias t  spaliło »ię kilkunasoie * rów 
około loo  sz tu k  św iń  i kilka kon i .

W o zo ra j  ra n k ie m  a“Ary ś w i t  
ro iD o s ta r1 się  n ad  zg iisso zam i » 
oświetlił p o n u ry  k ra job raz .  D z ięk i  
akoji  ra tu n k o w e j  z a m in o w a n e j  p n e z  
m ie jscow ych  obyw a.e li ,  w szysej 
pogorze lcy  zostali ju ż  um ieszczen i
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Żyd. Sto w  Pop.S^s.ukO ul. W ielka  66 
D z iS w p ią t e k  17-go kw ietn ia  odbęazie 
się  k o n c s / t  acjsniówi uczenie k lasy  
fo r tep .  E . Kowarskiej. W y k o n a n e  
a ę j ą  u tw o iy :  Bacha, Griega, Bet- 
aovei i, MendelsoDa, Chopina, L isz ta  
I in oczątek o godz. 7 -ej wlecz.

Z sądów.
Snrawa szpiegowska.

W  dn iu  w czora jszym  cd sam ego  
ra n a  przed gm achem  sądow ym  p ia y  
ni. M ickiewicza zeDrał s''ę t łu m  
w id ió w ,  W  ządzie  ape lacy jnym  z a ­
pow iedziana b y ła  ro zp raw a  głoś­
n y c h  w sw oim  caasie szp iegów  
bolszew ickich  S endera  Rudnika, 
A ro n a  Holsztelna, Ssgi W in k ie ra  i 
A b ra m a  G er jząn k o rn * ,  skazanych  w 
s ty c z n ia  b. ro k u  p isez  sąd  ( k r ę ­
gow y  od i  do 6 la t  c iężkiego w ię­
zienia .

WSrdti zeb ranego  t łu m u ,  k tó ry  
w części zdołał w c isnąć  się  do s&.i 
rozpraw , m ożna było z ła tw ością  
rozpoznać  sze reg  osobników, k tó rzy  
ju ż  n ie jed n o k ro tn ie  byli w kolizji 
z k o i e k 8em  k a rn y m .

WSród w span ia łe j  publicznośc i 
p rzew ażał o jsy w iśc ia  a iem on t ż y ­
dowski.

N a ław ie  oskarżonych  zasiedli 
pod s ilną  a s y s tą  policji w yżej w y ­
m ienieni szpiedzy. P rze d  n.mi 
szczelnie zo s ta ła  w y p e łn io ra  łe.wa 
obTcńców w  osobach  adw okatów  
pp. N eum ana, M. B ł j r a s z e w s k ie g o ,  
Jas iń sk ieg o ,  Sienkiewiczów Dy, S sy -  
szkow skiegó , P ie tra s iew icza  i Kuli­
kow skiego.

Po s p ra w d zen iu  lis ty  o sk a rż o ­
n ych  i św iadków  o k azu je  s 5 b ra k  
św iadka  nie jak iego  y ta n tn in a .  k t ó ­
re g o  p ro k u ra to r  i obrona  uzna ją  za  
tak  ważnego, ie w noszą  o o d ro cze­
nie  sp ra w y ,  b ą d  po chwili p rzy­
chyla się  ao w n io sk u  j sp raw ę  od­
łożył.

Młodociany bolszewik.
Bąd O k rę g o w y  w sk ła d z ie  s ę ­

dziów  Jodziew icaa (przew odniczący),

K o n to w tta  i sędz iego  honorow ego 
Czapskiego ro z p a t ry w a ł  sp ra w ę  
n ie jak iego  Włodzimierza P rzy ch o d ź-  
ko, la t  ld ,  o skarżonego  za  ak< je  z 
b ron ią  w rę k u  i szp iegow ską  p iz e -  
oiw R zeczypospo li te j  Polskiej w 
r .  1919.

P rzeb ieg  rozpraw y, ze względu 
n a  to, i e  ta  odbyw ała się p r s y  
d rzw iach  zanr_kaię..ycii, nie je s t  
w iaaom ym .

R ezu l ta t— m łodociany  bolszewik 
zo s ta ł  po za liczeniu  m u  w ięzienia  
p re w en cy jn e g o  zw olniony.

03uarżeni«  w nosił  p o d p ro k u ra to r  
Jank iew icz , oskarżonego  b rcn ił  z 
u rzędu  m ecenas  M uchanow.

Z treśc i  t e j—zn an e j  n am  s k ą d ­
inąd  uprzedDio sp ra w y — sądz ć n a le ­
ży, ze w spraw ie  w spom nianego  
w y r o k u  zadecydow ał m łodoc iany  
w b k  p rz e s tęp cy  i n iem al i e  pew ne 
pi z e s ła n iu —że by ł  zm u szo n y  do 
w spó łp racy  a a r m ją  bolszew icką, a 
nas tępn ie  z ag e n ta m i l i tew sk im i — 
k tó rz y  w y korzys ta l i  tę n iezb y t  dla 

n ich  op łaca jącą  się okazję. -hol.

W kinach.
T*-jemnicp, k tó rą  przez czas  tek  

długi o toczona  była Śmierć t r a g ic z ­
na s rc y k s ię c ia  Rudolfa H a b s b u r ­
skiego, j u i  obecnie nie is tn  eje. 
D obyto  j ą  n a  ja w  z arahiwów n a j ­
ta jn ie js zy ch  w iedeńsk ich .

A rcy k s iążę  R u ao lf  zakochany  
bez pam ięci w  szlachetnej,  słodkiej 
b a ronów nie  Morji Y ecera , nie m iał 
dość sił aby  s taw ić  «zoio w szech ­
św ia to w e m u  skandalow i, k tó ry b y  
wywołało jego zrzeczenie się tro n u  
i  w sze lk ich  p re ro g a ty w  k rw i  ce ­
sa rsk ie j  tudzież  rozw ód  z żoną. 
Pos tanow ił  t e d y  um rzeć. M arja  
V to era  powiedziała, spokojn ie i z 
głębi duszy: To j& pójdę z tobą...  
n aw e t  n? tam ten  świa»l

I  oboje, w M ayerlingu , w sp ó ł­
cześnie, pew nej n o c / z i m o w 6j, p o d ­
czas g d y  w  B u rg u  wiedeńsKim 
k ip ia ł  w najlepcze w rp an ia ły  bal 
d w o rs k i—śm ie rć  sobie zadali.

W sze lk ie  inne  legendy (a j a ­
kież p o tw o rn e  obiegały  świat 1)  nie 
m a ją  najm nie jsze j  p o d s taw y — a n a ­

w e t  p raw dopodobieńs tw a.
Po zasadn icze j linii p raw d y  i s to ­

tn e j  idzie rozg łośny  iilm „ T r a g e i j a  
domu Habsburgów" w yśw ie tlany  
obecnie w Heliosie. A u to r  j ed n ak  
fabuły i r e ż y se r  Al. K orda  —  nt® 
w ytrzym ali.  L w aża ll  za  Konieczne 
dod»ć... kom plikac ję  w k s z ^ łc ie :  
sp isk u  mającego na celu d e tro n iz a ­
cję  cesarza  F ranc iszka  Józefa na  
rzecz liDe^aluogo 1 postępow ego a r  
eyksięc ia  Rudolf*. Owóż a r c y k s ią ­
żę po d ług ich  w a h am ach  m iał — 
p rz y s ta ć  do sn izkow ców . tU g le  
w szy s tk o  wyszło na jawi To o s t a ­
teczn ie  ponycha a rcy k s lęc ia  R udol-  
ia  w  ra m io n a  śm ierci .  Dał m atce  
słowc, 2e porzuci Marję... te raz  
sk o m p ro m ito w an y  je s t  z k re te sem  
politycznie... jwy gnany  będzie  z 
A ustr j i . . .  może g o rze j  je szcz

I oto, owej nocy t rag ic zn e j  w  
M ^yeiicgu  s t iza łb m  z rew o lw eru  
p rzek re ś la  w szelk ie  z życiem tu  na 
ziemi po rachunki.  M aria  V ecera  
w obec t ru p a  kochanego  nad życie 
człowieka, tym że rew olw erem , je  
szcze  c epłym  ed jeg o  rę k i—śm ierć  
sobie zana  o.

Obraz f irnowy, o k tó ry m  m ow a, 
s to i  na w ysokości sw e\ repu tac ji .  
Inscenizacja  bogata, przew ażnie  na 
tle sal B u rg u  i Schon m unnu; zbio­
row e  sceny  wyborne; Marja Korda, 
n ie s te ty ,  n b w ty j:®  Marji V ecery  
(znanej choćby t y U o z  niezliczonych 
totogrt.fl ) lecz g ra  bardzo sz lach e­
tnie; arks. RudoJl (Kol >man Zatony) 
w ręcz św ie tny  i jako w ierna  ko­
p ia  n ieszczęsnego n as tęp cy  i jako  
ak to r  filio owy pi*ru szorzędny . 
P rym  je d n a k  t rzy m a  cesarz  F r a n ­
ciszek Józef  w m is trzo w sk ie j  i n ­
te rp re ta c j i  Eiiitla F 'eoyvessy .

W Polonji niem niej, cnoć ina 
czfcj e lek tow ny , n o w y  włośni film 
o d tw a rza jąc y  prawie bez na m n ie j­
szych  zm ian  pom ieść S i6t iK ievicza
„Q u o  YadiS?"

Ja śn ie  e w n im , oryginalni® po- 
ję ty ,  N eron  jed n eg o  z najwybi 
tn ie j s z y r h  ar tys*ów  filmowych, 
J e n n ia g 3‘a. P rze ś l icz n a  E u n ice  g ra  
na p rzez  a u ten ty c zn ą  h ra b ia ę ,  de 
Lignoro.

W arto  zobaczyć. C hor by pię 
widziesło n ie jedno  ju ż  „Q io rad iu?"  
np, ek ran ie .  Aramis.

Nowości wydawniczo.
— W .Młynarza Polskin." war­

sza w sk im  d w u ty g o d n io w y m  ergp 
nio Zw iązku Młynarzów Polskich,  
(Nr. 6) ro zpraw a fachowa o prze 
ch ow yw sn iu  z ła r n s  zbożowego pió­
r a  in i .  St. Mały Soczyńskiego.

— W „Lkrsnle i Scen e* (efekto­
wne, bogato i lu s tro w an e  czasopi­
sm o w a iszaw okle)  w zeszyci® z 29 
m arca ,  m lęd*y  ianem i: d u ż i  w ize­
ru n k i  urocze) a r ty s tk i  T e a t ru  Pol 
sk .ego  p. /T i r l i  Malicuisj i Ż erom ­
skiego.

— .Młody Robotnik", w a rszaw sk i  
d w u ty g o d n ik  ch rześc ijańsko  dem o­
k ra ty czn y ,  przł znaczony dla mło­
dzieży* u osi się (w zeszycie 5 - 6 )  
nad  wspardalem  w y s ław ien iem  w 
T ea trze  B ogusław sk iego  .K niaz ia  
P o tiom k  na" i gorąco z s :h  ;ca do 
zapoannn a się z lecn „mistrzow- 
sk iem " dziełem, za k(óie®o w y s ta ­
wienie sk łada hołd dyr.  Schillerowi. 
No, no! A któż to owego „PTfodego 
Robotnika"  redaguje?

— J. Kaden Ba (P owski: „Minsto 
rr oj»*j matki"* War«-/.»w... N akład W 
Ożferókicgo i Sp. 1925, M ła, eordc- 
czria, pięknie n ap isan a  powj.-ść; ro 
dza j w spom nień z fat dz ecm nych  
au to ra .  Ł^drie, o ryg ina lne  i lu s t r a ­
cje Gronowskii-go.

—  ,S t  djon", wszechpolsk i ,  wie l ­
ki ty g o d n ik  i lu s t r o w a n y  poswięco 
ny wsze lk iem u sp  r towi , w.ye o- 
dzący w Wars zaw ie ,  a zdający 
szczegółowe i s i r u p u ł a t n i e  sp ra w ę  
z r u c h u  o p o n o w e g o  w cal j k z s  
czypospo! te j  n a j z e j ,  met  żyw em  
zaprzeczeniem,  że w Polsce. . «a- 
rnafo je szcze  kwi tn  e sp> r t .  Wy­
s ta rc zy  wziąć do rek'  kolejne z e ­
s zy ty  tegoroczne „Stadj  ma". W s z a k  
to przecie  czasop sin w yłąc zn ie  
sportowi  poświęcone a na skal ę  i 
miarę  c a ł k i e m —  »wycię3kąl  J  kże 
bogate ,  ja kże  g łęooko b c n o * e !  I 
j a t  w yborn em i  sp a w  .zdani mi-i  
k o re s p o n d e n c jam 1 z za  ranicy wią­
żące  sp o r t  poLk i  ze sp  r t em  na  
na).-zer zych*,. s t ad ionach  Swiatal  
Ha, m am y  przeciw pierw szorzędne 
s J y  hippiczne,  mamy Wonie nie b a ­
gate ln ych  r iarc 'Łrz \ . .  Na pu u  cie 
zamiłowania  do piłki n i żoe j ,  może

my śnńało  m ierzyć  się  z k a id ą  
nac ją .  Więc? w:ęc jez te śm y  n a  
dobrej d rodze do z ró w n an ia  się ze ... 
ś ł i a te in  na sportow ej drodze. Oto 
np. jen t  w N rz e  12-tym .S t a d jo -  
n a“ cały szereg  „k o m u n ik a tó w "  n a ­
szych, po ‘skich z rzesz*ń sportow ych. 
W ięc nujpierw . Polskiego k o m ite tu  
i g rz y s k  olimpijsklcD; a potem: 
Polskiego Zwląjsku T ow arzys tw  K o­
la rsk ich ,  Polskiego Z  H ą z tu  T ow a­
r z y s tw  W ioślarskich , Polsk iego  
Z w iązku  B<<k.<#rainego, P olsk iego  
Z w iązku L ekko-A tle tycznego , Poi- 
8kiego Zwifcz.ia Pływ ackiego, P o l­
sk iego  Z w iązku  N arc ia rsk iego , P o l­
sk iego  ZmiĄZiU L Ł w n -T jn m so w tg o ,  
Polsk iego  Zw ąa k u  H ockeya na  ło ­
dzie, C en tra l i  Po lsk ich  A nadem . 
Z w iązków  S po itow ych , W arszaw ­
skiego  O kręgow ego  Z w iązku  P iln i 
iNożeej, Ł ó lz k ie g o  O kręgow ego 
Z w iązku  Piłki Nożnej, W ileńsk iego  
O irę g o w eg o  Z w iązku  Ptłki Nożnej,. 
T o ruńsk iego  O ^rę .ow e^®  Związuii 
Piłki Nożnej, W  ars  z  O kręgow ego  
Z w ta z tu  L ekko-A tie tycsnego , W-- 
leńsdiego  O k rę^ o w ig o  Z w ią z tu  uiek- 
ko - Atietycznago, Górnośląskiego 
Oscręg. Z w iązau  L e k to - f l  id tyczae-  
go,— aż l i ta ą ję  tę  z a m y k a  k o m u n i ­
k a t  Polckia^o T o w a rzy s tw a  A t le ­
tycznego. I cóż pańs tw o  n a  to? A  
to przecie byna uinisj nie w s z y s t ­
k ie  u  nas  je szcze  c e a t ra  2yc:a s p o r ­
towego.

— .Wiarioim ści L itsraekie" (Nr' 
15) daj^  głus p. Marji D ąbrow sk iej  
ola sk ru szen ia  dzielnie wopjl co do 
„P an a  T ad e u sza"  z r e p r e z e n t a n t e m  
na jnow ocześn ie jsze j  k ry ty k i  l i te ra ­
ck iej p. J  Nl. Millerem (nb. r e p r e ­
zen tan tem  i i e łnom oem kiem  re a& i-  
Cji „T ygodn ika  '■•‘/ i ieńsk iego"  n a  
W arszaw ę). O poglądach i s,ądaoa 
p. J .  N. M llera  d eg rad u jący c h  Mi­
eś lew.ozo<v&iiie ar«yazle łe  d t  ra .  gi 
„epopei św ia ta  sy tośc i" ,  z a ś n i e d z i a ­
łej, z w a p n i a ł e j ,  nięgodnej s tanow i-  
s k tó re  w narodzie  polskim  aaj- 
muje, p isaliśm y w „Siowie“— infor­
m acyjn ie .  P rz y jd z ie  czas, że i r S-o«
w o “ wejdaie  w szranki .

i r  " '*“L-

R ed ak to r

Stanisław A iarkitw itz.

Ogłoszenie.
Dnia 2s k w ie tn ia  r. b. o godz. 

9 ran o  c a  ry n k u  p rz y  ul. K alw a- 
r y j s k ' “j  (obok k®ssar 2S p. Ułanów ) 
odbędzie  s ię  d rogą  p rz e ta rg u  pub li­
cznego sprzedaż l ?  koni i 2 ź reb a ­
k ó w  w ojskow ych .

K, Downurowic* 
rętmji-t.ra 

k o ^ e n o a i i t  U zupełn ień  
Koni N r. 7 Wilno.

Uarząd WPensko-Trocklego P t  wisto­
wego Banku SpółJzielcaego niniejszym po 

daje do "wlaJomoś człouków-udziałownów 
Baniu &  Wa ne Zebranie odbędzie się w 
dniu 26 kwietnia b. r. w łokciu Banku 
(W lino ul )strobramska Nr. 5) o godzinie 
13-ej. Jeżeli zaś okaże się Uośś osób przy­
byłych niedostateczną, to drugie zebranie 
odb^t ile się tegoż dnia o godzinie 14 ej 1 
będ-de nważ»lo się ta  pr«wuiuoiine bez 
w zfęd u  ra ilość przybyłych usób O jak- 
uajliozniejsze przy bycie prosimy

ZARZĄP BANKU.

Ogłoszsme.
K ierow nictw o  Rejonu  Inź. i Ban. 

Wilno og iasza  p rz e ta rg  n a  roboty  
oudowlana i kŁnaPzaeyjno-w oao« 
c iągow e, oraz  budow ę studzien  
a r te z y js k ic h  na dzień  29  kw ie tn ie  
b. r. i l  m ała b. r.

Szczegó ły  s ą  w  D zienn ikach : 
„ P o la k i  Z bro jna"  i „M onitor" w 
dn iach  14, 16, 18, 2 i i  25 go k w ie t ­
nia 1924 roku .
K ierow nik  Rejonu  lnż. i S sp .  Wilno 

SM'ESZKO m ajor

Ks'Ę£arnia W . Makowskiego
W WILNIE, ul. S-to J a ń  ka  11

Ulrma egzystuje od 1893 roku) 
poleca o s ta tn ie  nowości: 

Bruckner a —Dzieje narodowej llte-
■ aturj polskiej. 2 tomy 5 40

Dąbrowski—.Spółdzleim* ucznioneide 4.— 
Kridl.—Literatura p o lssa  w XIX, cz. 1 4 5Q 

• “ Antagonizm wi““iczów  14.—
\f t  syoina.— Pudręuznu urzędn. państw . 7.—  
PohoSlta Bpra * i oświaty luau 7 —
Siemiradzki. Podręcznik polentologji 15.— 
Welnfel“ , ,  Y—Allae etaiysiyczny

pmakJ r! . t . l id O
OprócZ wymienionych Księgarnia po­

siada na  składzie wteilkt wybór powieści— 
dz'ały: ro)niczy, Iełmctwo, warwytdhletwo. 
Samouczki techniczne D̂ ale rą kompleto­
wane. Obstalunkl z prowincji załatwia od­
wrotną pocztą.

C Z Y T E L N IA  p o l s k a
kompletuje uę  najncwsieml powieściami.

, Zarząd Spółki Akcyjnej „PA C“
>od&Je do wiadcmfSci Pp. AKCjontrjuszów, 

*n zwyczajne Waine Z^romadzeale Spółki 
Akcyjnej „Pac* odbędi.e aię w Wilnie dnia 
17 Maja 1923 r, o godzinie 5 tej w lokalu 
Zrrza lu Biakupia 12.

Porządek dzienny:
l ) W j b ó r  przewodniczącego. 2) Za­

twierdzenie bilaoau otwarcia, w złotych na 
dzteń 1 Stj czulą 1924 r. b) Określenie ka 
p ‘talu zakładowego 1 Innych kapitałów 
4 Ustalenie wartośeł akcji 1 Ich Ilości 5) 
Uchwalenie *m)»n S tatutu Spółki w związ­
ku z bllaase* Złotowym. 6; Sprawoudlmie 
Zarządu za rok operaeyjcy 1924. 7) Spra­
wozdanie Komisji Rewizyjnej. 8) Zatwler 
dzenib sprawozdania rocznego. 9)' Zatwler 
Ozonie planu działalności 1 preliminarza 
wydatków na rok 1925. 10) Określenie wy­
sokości kredytu z którego ma korzystać 
Spółka 11) Wybór 3 en członków Korniej! 
Rewizyjnej. 12) Określenie wynagrodzenia 
dla Komisji Rewizyjne,,. 13) Wolne wnioski.

Dla otrzymania prawa uczestnictwa i 
głosu na Wairem 7gr 'madzemu należy w 
myśl § 25 S tatu tu  Spółki, złożyć akcje Za­
rządowi eonajmniej na 7 dni przed Wai- 
nem Zgromadzeniom. Ir Zarząd.

Ź A K Z A U 
T o w a r z y s t w a  U b ez p lec ze ś  „WiLJA",

Spółka Akcyjna 
niniejszym ,7,awi„'lamla PP. Akclonarjuszów, 
zgodnie z § 29 S tatutu Scółkl, lż dnia 12 
maja 1925 roku o godzinie 6-ej popołudniu 
w lokalu Wllenśk.o^o Prywatni go Banku 
Handlowego w Wilnie przy ul. M.cktewlcza 
N r 8 odbędzie się Zwy-zajne Walne Zgro­
madź mie Akejonarjuszów z następując] m 
portądklero dziennym:

1) Zagajanie 1 w^dói przewodniczącego.
2) Rozpatrzenlo i zatwierdzenie spra­

wozdania 1 bilansu ya r c 1'  1924
3) Przedłożenie i zatwierdzenie rachun­

ku  zysków 1 s tra t za rok 1924, .podział zy­
sków udzielenie pokwitowania

4) Przyjęcie bilansu otw rcia w zło­
tych na dzień 1-go stycznia 1925 r , usta­
lenie kapitałów zakładowego i innych w 
złotych, podwyższenie kapitału zakładowe­
go, ustalenie Ilości akcji i Ich wartości 
nomiUŁlnoJ w złotych, wypuszczenie nowej 
emisji akcji, oraz uchwalenie pozostających 
w zi lązzu z powyższym zmiaD poszczegól 
nych §§ Statutu.

5) Zatwierdzenie zmian w Statucie, 
zgodnie z Rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 25 czerwca 19.4 r.

6) Zatwierdzenie preliminarza wydat­
ków na rok 1925.

7) Ustalenie wynagrodzenia dla Człon­
ków Rady, Zarządu i nomisji Rewizyjnej

b) Upoważnienie Rady do nabywania 1 
sprzedaw nia nie achom ścl

9' Ustali l I« ilości i wybór Członków 
Rady, Zariądu f Komisji Rewizyjnej.

10) Wólce wnioskt.
Akcjonarjuśze, zyciący śnb'e wziąść 

uaział w Walnem Zgromadzeniu, zeehcą 
złożyć w Zarządzie Spółki w Wilnie swoje 
akeję lub dowody depozytorze o złożonych 
na przeehowanle akcjacl w Instytucjach 
kreuytowycb najpóźniej dnia 6-go majr r. 
b. do godziny 12 ej r południe. Upoważnie­
nia na prawe głosu w lorm > listu t m n: 
być złożone w Zarządzie Spółki najpóźniej 
na dni trzy przed dHiem Walnego Zgcoma- 

dzen.a.

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
Kr esnw kgu  Z w ią zk u  l i o e i i w

Zawalna Nr S, tąlefł 1-47.

ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

ZaKup i sprzedaż produk. rolnych. 
Sklepy detaliczne:

Uniwersytecka Mickiewicza 20,
Kalwaryjeira 1, Portowa 92.

W ££SNE PIEKARNIE
sprzedażą U ''a llczną w sk lepach

SKład paszy
Sprzedaż d>.tallczjł: owsa, otrąb,

siana, słomy.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo miedzy prooueentami 
ro lnym i a lDStytncJair państwoweml 

w dostaw ie produktów ro lnych.

Skiddy przy bocznicy kuiojowBj:
Ró : ul. T a r g o w e j  |  9zkapiornej

I le . Jlou 4-o2.

Własny iaSor przywozowy

O p ł e s z p n i e . Dostor

K o rro in ik  orzy S ą d z i '  O k ręg o w y m  
W Inie F ranci zok L -g ieck i ,  za- 

inies-zkaiy w W  lnie p r2 v ul. Wileń- 
sk ej Nr. 28 ni. 5 zgodnie z ai t .  
1030 U G. od wieszcza, iż w dniu  
27 Rwo-tma i92* roku o godz. 10 ej 
r m  w \vllnie przy  ul. S ty c m io  we i 
Nr. 4/4 odbędzie  s ię  sp rzedaż z  
do.itaij‘i pubdezn  ij m a ją tk u  ru- 

ornego H. E an iorow ihza  i B. L 'f-  
szyca sk łada jącego  się z mebli, 
lampy, s am o w ara  i lan y ch  rzeczy  
oszacowanego na sum ę Zł. 619 

Kom ornik S ido wy
Fr . LeoiecJcl

I Kobieta lekarz

Dr. lo iia  ZeińdWiez
9—10 i 22—5 Chor. koblsoe 

o r t i ” "spec, weneryczne, moozopłciowe 1 
skórne

Ul. M.ekiewlcza Nr 24 (ob. hot. „Bristol*
iiŚ a R A G Ó W K A

p e n s j o n a t  
LUCJI DYAKOW SKIEJ

w Zakopanem .
Położony w dużym parku poeladłObel 
„Mamo-*, tenis na miejscu, poleca p o ­
koje jasne, olepłe, * urządzeniami espół-  
cze-nem', zapewniona opieka d„t ..iło- 
dziazy. Kuchola zdrowa — Ceny umiar- 
k iwane, j W sezonie głurhym »n iki. |

O g ł o s z e ń  i e .

Do Rejestru fa lółdalelul Sądu Okr. w 
Wilnie w dniu 1. IV. 1925 r. pod Nr. 329 
wciągnięto:

Dział C. Firma: „Prarchodnla Związku 
LekarŁy Żydów w Wilnie, spódzleln la  
udziałowa z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią* Siedziba, Wilno ul. Nietnle’k t  1. 
Odpow edzialność człon»ół) za zobuwiąza 
nia spółdzielni ud?latami 1 prócz tego po­
łową zadeklarowano w udziałach samy. 
Przedmiot — (ruwa^zenle przy z * l ą z s u  
Leaarzy Kydów stałego ambulatorju o (przy­
chodni) Udział wynosi 300 zł. przyjętych 
jako ró® aowartoś'i 60 dolarów amerykań 
skich, płatnych połowę przy jrzystąplenlu, 
a drugą połowę w claeru 2 miesięcy. Żarzą 1 
stanowią: prezes Kac Konarski i członko­
wie: Miron MlUor, K&fai Ruch. F łmau 
Szaplro, Wulf SznmelińsKl. if lahał L,eVyln, 
Daw d Zeldowicz, Ąieksander Ej leosztadł, 
Dawid Keaigsberg, Wuif Churg, El'roim Le- 
reaman 1 Dawid Jod > nbnik, a) Czas trwa­
nia spółdzielni nieograniczony, b) oisma 
przeznaczone do ogłoszeń „Wilner Tog’, 
„DI Cajt* 1 „Słowo, c) lok obrachuukowj - 
k . lendanowy, d) członków Zarządu 9 1 zi» 
stęoców 3, oświadczenie woli w 'mieniu 
spółdzielni składają pod stemplem firm o­
wym prezes łub jego zaetępca 1 ^wi | 
c*łOriVowie Zarządu, g) przepisy likwidacji 
są  z-joćne z odnośniml przepisami m taw y 
o oDółdzlełnlach * dnia 29 phżaz'ernlża 
1921 r.

1 n a s i o n a  n a  s s z o r i  w i o s e n n y ! !

O W S i\
i

I  JSEkADELl 1
|  W Y KI

i
Ł B A D 8

|  K O Ń CZY M Y i
P o l e c a

H  ©  f  &  1

B K r e s o w e g o  Z w i ą z k u  Z i e m i m :  1
I  Z .Y W A LN Ą  1 T E L  1-47  |

F u  m a  „ E X < * « £ 3 S “  Potowa 7. 
O T R Z Y M A N O

SANDAŁY zagraniczne
TR W M .0 S &  których firm a GWARANTUJE.

&  A n i fi £  B EL Ż Ó Ł C I O W E
- Usuwa be7 bólu CHOLEKINAZis NIEMOJEOSKIEGO 

Ataki w zup łnuś.-i ustają.
OB.1AWY: (początkowe). Ból w bekach 1 dnłkn podsercowym 
łgdzie schodzą fclę żebra). Pobolewanie t. wątroDle. Skłonność 
d 1' obstrukcji. Uryna ciemna 1 mętna lub też bezbarwna, Jak 
woda. jęsyl1 obłożony. Gorycz 1 kwas w js tacb  Odbijanie ga­
zami. V ziięcml bure. enia w kiszicach Bole 1 zawroty giowy. 
Silne zdenerwowsuie OBJAv’VY: (podczas ataków). W uołku 1 
wątrobie ii-my ból; który  się rozchodzi ku stronie tylnej — 
p aslo, krzyżu 1 sięga aż pod łopatki Wzdęcia srzufclfa, rozsa­
dzani- żeber 1 parcie na k'3-^ '■lolcową. Bra_ .ruu o ra z . ból 

w plecach 1 ^lalce piersio' ej i r.a przestrzał Niekiedy wy­
mioty żółcią dreszcze zimne poty, żółtaczka.

Skład główny: Aptekarz H Nlśmojewskl 
Warszawa Ne<"y w u *  5.

Sprzedaż we w szystkich  akładzoh Apteczoyoii 1 .aptekach-

AKUSZlłiłKA
W . Smlatowslia

Przyjmuje oa godz, 9 
do godz. lH Mickie­

wicza 46 m. 6.

Ogród uwc?owo-
w arzy w n y  metrów
do wynajęciH. w ileń­
ska 18—8 od 4 -  5 po 
poł»inlu .

PraKtyczaa
kucharka lub gospo-> 
dyni poszukuje oosa- 
dy. (Fopłowy) Majo­
wa Nr. 17 Mierono 
wiciowa.

Z gub. karta  zwol­
nienia. w 'd. przez 

P. K. U. — Wilno na  
lm. Izaaka 1 Jnera , 
zam. n r iy  ul. W ę^le­
wej 14—1 unieważnia 
się

■^łguh. ksląż. wojsk,, 
A*  wyd przez P. K. 
U. — Wilno na lm. 
Izaaka Butrymowiczs. 
zam. przv ul. Końskiej 
26 m- 1& unieważnia 
się.

umebl. st. 
Jaszuny 6 

kim. w mai. Kze/a. 
las Boan. wille o, 8 4,. 
pok. Inform. St J»- 
kóosiła 1 0 — 7. W . K.

M lło sle rd s lu  czytelń
nów n a sz y o h  poleca- 
my oD łóżnle chorego 

obarczonego liczną 
ro d z in ą  Y .a .

W y d a w ca  w  B astępsiw i*  wupófwźaścicfeli— 8 taiw*ław M&tikbwlcz R e d ik tc ?  o d p u ^  >Ld*lalny Zenon LawlńsrU * DruF. J. B ajew skiego, Sawicz


